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Najwyżsi angielscy dygnitarze 
wojskowi przybędą do Paryża 


Paryż, 11. 7. PAT. W rewii, jaka odbędzie ją z sobą w ścisłym kontakcie. 
się w Paryżu z okazji święta 14 lipca, wezmą Min. Bonnet omówił również rozwój sytu- 
udział ze strony brytyjskiej: minister wojny acji w Gdańsku i sprecyzował stanowisko 
Hore Belisha, Dudley Pound, marszałek ar- Francji, W. Brytanii i Polski tak, jak wyni- 
mii powietrznej sir Cyril Newall oraz szef ka ono z wczorajszej deklaracji premiera 
sztabu generalnego armii lądowej Gort, Chamberlaina, złożonej w pełnym  porozu- 

€ e s mieniu z rządami polskim i francuskim. 

Tour d‘ horizon min. Bonneta Następnie min, Bonnet zanalizował in- 

Paryż, 11. 7. (t) Jak podaje agencja Ha-| strukcje, przesłane Wysokiemu Komisarzo- 
vasa, dzisiejsze posiedzenie rady ministrów | wi w Syrii Puaux oraz podał do wiadomości 
poświęcone było przeważnie expose min. kolegów informacje, nadeszłe z terytorium 
Bonneta. Zakomunikował on swym kolegom mandatowego, którego ludność przyjmuje ze 
odpowiedź rządu sowieckiego na ostatnie spokojem i zadowoleniem nowy ustrój. W 
propozycje francusko - brytyjskie w sprawie końcu minister zbadał położenie na Dalekim 
zawarcia układu trzystronnego. Odpowiedź Wschodzie i perspektywy rokowań angiel- 
ta jest obecnie przedmiotem głębokich ba- sko-japońskich w sprawie sytuacji w-Tient- 
dań francuskiego ministerstwa spraw Zagrar | sinie, które rozpoczynają się w Tokio. 
nicznych oraz Foreign Office, które pozosta- 
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ewiz Anglii i Francji 


Zapasy złota id 
wieksze niż w r. 1914 


Eksport krajów, prowadzących wojnę i kra- 
jów neutralnych do Stanów Zjednoczonych, 


Paryż, 11. 7. PAT. Prasa paryska omawia za 
„New York Times“ pracę dr Johna Maddena, 
dyrektora instytutu finansów międzynarodo- 
wych na uniwersytecie w New Jorku o sytua- 
cji finansowej państw europejskich. 

Prof. Madden w konkluzjach swojej pracy 
stwierdza, że wartość zapasów złota i dewiz po- 
siadanych przez blok francusko-angielski prze- 
wyższa o 150 proc. sumy, na które opiewał ca- 
ły eksport Stanów Zjednoczonych do krajów 
sprzymierzonych w okresie od lipca 1914 r. do 
lipca 1917 r. 


dałby poza tym do dyspozycji obu bloków mo- 
carstw poważne ilości dolarów, które będą u- 
żyte na finansowanie zakupów w Stanach Zje. 
dnoczonych. W ten sposób blok angielsko-fran 
cuski i kraje neutralne, bez uciekania się do 
pożyczki w Stanach Zjednoczonych, są już o- 
becnie w stanie zakupić po cenach obecnych 
ilości towarów o wiele większe. aniżeli mogły 
zakupić w r. 1914, 


Czy Sowiety mają jeszcze 
w ogóle samoloty?... 


Relacje japońskie w świetle rzeczywistości 


Tokio, 11. 7. PAT. Agencja Domei donosi, iż ,ty japońskie strąciły 70 samolotów sowieckich. 
od 20 maja do 10 lipca lotnictwo japońskie |  Hailar, 11. 7. PAT. Korespondent agencji 
strąciło podczas walk w rejonie jeziora Buir. | Havasa przydzielony do japońskiej bazy woj- 
noz 522 samoloty sowiecko-mongolskie. skowej w rejonie jeziora Buinor, donosi, iż 

Podczas walk, które toczyły się 10 bm. w o: | W poniedziałek o godz. 14.30 (wg. czasu lo- 
kręgu zbiegu rzeki Khalka i Holsten, samolo- | kalnego) 9 bombowców sowieckich pojawiło 


się nad stanowiskami oddziałów japońskich. 
R Eeee Lewowanowwowowwwww - 


- J Japończycy otworzyli ogień zaporowy, na co 
NOWOSC? 
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pewnej ilości bomb, które spadły w poważnej 
odległości od właściwej bazy japońskiej, 
wzniecając ogromne tumany kurzu, jaki pod- 
niósł się z wyschniętej ziemi. Następnie eska- 
dra zawróciła i odleciała w kierunku granicy 
mongolskiej, ścigana przez japońskie samoloty 
myśliwskie, którę zaatakowane zostały skolei 


eskadra sowiecka odpowiedziała zrzuceniem 


męskich, z krotxımı rękawami, prze- 
wiewne zam. 9. — . « po 
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przez nadciągające lotnictwo myśliwskie prze 
ciwnika, osłaniające odwrót eskadry własnych 
bombowców. 

Trudno jest — donosi korespondent — 0- 
cenić wyniki tej walki powietrznej. Japoń- 
czycy zapewniają, że w ciągu tego dnia strącili 
59 samolotów sowieckich. Jednakże kores- 
pondent Havasa, jak również korespondenci 
zagraniczni zauważyli tylko jeden przy- 
musowo lądujący samołot, który jak się oka- 
zało, był japoński. 

"Japończycy utrzymują, że wojska sowieckie 
zatruty bakteriami chorobotwórczymi źródła 
rzeki Holsten, skąd oddziały japońskie czer- 
pią wodę do picia, tak ważną w walkach na 
terenach stepowo-pustynnych. 


Poważny zatarg gospodarczy 
japońsko-rosyjski 

Tokio, 11. 7. PAT. Agencja Domei donosi, 
że ambasador japoński w Moskwie otrzymał 
polecenie swego rządu dokonania na Kremlu 
energicznego protestu przeciwko  ustosunko- 
waniu się władz sowieckich do przedsiębiorstw 
japońskich w północnym Sachalinie. Amba- 
sador japoński zażądać ma w Moskwie odwo- 
łania zarządzeń powziętych przez lokalne wła- 
dze sowieckie przeciwko przedsiębiorstwom 
japońskim na Sachalinie, grożąc, że w prze- 
ciwnym razie rząd japoński wyciągnie z ist- 
niejącego stanu rzeczy poważne konsekwencje. 

Jak podaje agencja Domei, chodzi tu o de- 
cyzję sowieckiego trybunału pracy na Sacha- 
linie, który zasądził od 2-ch japońskich kon- 
cernów naftowo-węglowych sumę 700 tysięcy 
rubli na rzecz związków zawodowych robot- 
ników koncernów, którym to związkom za- 
rządy koncernów dostarczyć miały towarów 
i środków żywnościowych, które nie zostały 
dostarczone. Według informacyj japońskich 
towary te zakupione były przez zarządy przed- 
siębiorstw japońskich, zostały jednak w czasie 
transportu skonfiskowane przez władze so- 
wieckie. W razie niezapłacenia przez przed- 
siębiorstwa japońskie zasądzonej sumy, wła- 
dze sowieckie grozić mają obłożeniem aresz- 
tem wkładów bankowych towarzystw. 
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Rozwiązanie Rady Izby Roln. 
w Warszawie i Łodzi 


Warszawa, 10. 7. Zarządzeniem z dnia 7 bm. 
minister Rolnictwa i R. R. Rady Izb Rolniczych 
w Warszawie i Łodzi. 

Rozwiązanie Rad,, zgodnie z przepisami usta- 
wy, powoduje automatyczne rozwiązane innych 
władz Izb. Kierownictwo pracami Izb, w któ. 
rych zostały rozwiązane Rady, minister Rol- 
nictwa i R. R. powierzył mianowanym przez 
siebie komisarzom. 

Komisarzem warszawskiej Izby Rolniczej zo- 
stał mianowany dotychczasowy prezes Izby 
inż. Bolesław Przedpełski, komisarzem zaś łó- 
dzkiej Izby Rolniczej — dotychczasowy prezes 
tej Izby poseł Jan Piotrowski. 

Rozwiązanie Rad Izb Rolniczych w Warsza- 
wie i Łodzi nastąpiło wskutek zmian teryto" 
rialnych w woj. warszawskim i łódzkim, które 
to zmiany spowodowały znaczne zdekomple- 
towanie organów Izb. 
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(J. D.) KRAKÓW, 12 lipca. 

Po ostatecznym zerwaniu Polski z blokiem 
państw totalitarnych, a w szczególności z 
Niemcami hitlerowskimi, stało się rzeczą ja- 
sną, że odtąd j na nasze stosunki wewnętrz- 
ne wydarzenia międzynarodowe rzucać będą 
nny refleks, niż dotychczas. Tylko w teorii 
możliwe jest bowiem wyodrębnienie zagad- 
nień polityki wewnętrznej od interesów poli- 
tyki zagranicznej. Nie można prowadzić po-| 
lityki zbliżenia do krajów demokratycznych, 
a równocześnie hołdować totalizmowi wew- 
nątrz państwa. Polityka zagraniczna w prak- 
tyce synchronizuje bardzo dokładnie z linią 
polityki wewnętrznej, albo odwrotnie. Z tych 
właśnie względów wydaje nam się rzeczą 
niemożliwą oderwanie faszystowskich Włoch 
od wspólnego bloku totalitarnego z Niemca- 
mi hitlerowskimi, Niejednokrotnie już zwró- 
cono uwagę na to, że od porzucenia przez 
Mussoliniego idei ścisłej kooperacji politycz- 
no-wojskowej z Hitlerem — za czym prze- 
mawiają niemal wszystkie względy polityki 
zagranicznej Włoch — wstrzymuje Mussoli- 
niego poważna obawa przed bankructwem 
faszyzmu na wypadek, gdyby hitleryzm po 
przystąpieniu Włoch do bloku państw demo- 
kratycznych, uległ w Niemczech załamaniu. 
Te dwa prądy ideologiczne wspierają się 
wzajemnie į w pewnym sensie uzupełniają. 
Ze względów polityki wewnętrznej jest nie- 
możliwy sojusz Włoch z Anglią lub Francją, 
Mussolini wie dobrze, że w tyn u mu- 
siałby zrezygnować z wielu fundamental- 
nych założeń, na których opiera się reżim fa 
szystowski. Być może, że w czasie wojny, 
gdy bezpośrednie potrzeby państwowe prze- 
mawiają silniej do uczucia i do wyobraźni, 
aniżeli interesy ideologii czy reżimu — Mus- 
soliņi, albo inny jakiś naczelnik państwa, 
który wtedy będze może rządził Włochami, 
zdecyduje się z lżejszym sercem na poświę- 
cenie ideologii partyjnej dla uratowania ca- 
łości państwa, | 

Widocznie, mimo wszelkich alarmów, nie- 
bezpieczeństwo wojny nie jest jeszcze tak 
bliskie, aby konieczność takiego poświęcenia 
była już teraz aktualna. Nie jest ona także, 
jak widać, aktualną i w Polsce, skoro w obli- 
czu kampanii antypolskiej ze strony prasy 
niemieckiej i włoskiej, a ostatnio i węgier- 
skiej (ach! Polak i Węgier, dwa bratanki!), 
endecy bawią się w najlepsze w stare, pocie- 
szne tematy o masonerii, żydostwie, o róż- 
nych bajecznych wrogach, o ukrytych nie- 
bezpieczeństwach, które tylko dlatego wydo- 
bywa się z nieznanych podziemi, aby uciec 
pd jawnego, jakże bliskiego niebezpieczeń- 
stwa hitlerowskiego. 

Starzy scholastycy przy gąsiorku wina 
przekomarzałi się „w długich y uczonych 
dyskursach” w sprawach niezmiernie waż- 
nych dla szczęścia ludzkości: „Ile aniołów 
siedzi na końcu szpilki?” Cały ten scholasty- 
cyzm, który nie raził jeszcze tak bardzo rok 
temu, ustroił się teraz w szaty polityczne i 
zagościł na dobre u endeckich stołów dysku- 
syjnych: „Czy Polska ma prowadzić wojnę 
z hitleryzmem, czy też z narodem niemiec- 
kim?” 

Każdy logicznie myślący człowiek, gdyby 
zechciał zapuścić się w tę babraninę dysku- 
Byjną, nie znalazłby zapewne w tym zagad- 
nieniu żadnej alternatywy. Jasnym jest, że 
Polska nie chce wojować z narodem niemiec- 
kim, ponieważ naród niemiecki w swej prze- 
ważającej większości wojny się boi, Nie chce 
jej z Polską, nie chce jej w ogóle z nikim. 
P. Marcel Deat w Paryżu powtarza codzien- 
nie z maniackim uporem pytanie: Czy warto 
umierać za Gdańsk? Postawienie takiego py- 
tania możliwe jest we Francji rządzonej de- 
mokratycznie na warunkach zupełnej swo- 
body myśli i poglądów. Iluż jednak ludzi po- 
wtarza sobie takie samo pytanie, może na- 
wet w dosłownym brzmieniu — nad brzega- 
mi Sprewy, nad prześlicznym jeziorem Wann- | 
see, w pięknych kurortach niemieckich, iluż 


GOEBBELSA 


Niemców, gładzących swe ciężkie brzuchy 
przy kuflach piwa myśli z przerażeniem, że 
o jakieś tam sprawy prestiżowe w Gdańsku 
wypadnie im zrezygnować z radości życia, 
rozbić rodzinę, rozstać się z żoną, matką, lub 
dziećmi, albo narażać synów na śmierć „na 
polu chwały” po to, aby pan na Berchtesga- 
den otrzymał jeszcze jeden surowiec polity- 
czny dla wyprodukowania nowej serii alar- 
mów wojennych. Japońscy lotnicy rozrzuca- 
ją na pobojowiska w Chinach setki tysięcy 
ulotek z hasłami: „Walczymy z bolszewickim 
Czang Kai Szekiem, a nie z dobrym narodem 
chińskim”. Lotnicy włoscy takoż rzucali na 
spieczoną od słońca ziemię abisyńską słowa 
usprawiedliwienia: „Poddajcie się Abisyń- 
czycy, walczymy tylko z waszym oczajduszą 
negusem Haile Selassie a nie z Wami”. 
Hitler i Goebbels wiedzą, że naród niemie- 
cki nie chce wojny i że może dlatego wypad- 
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na będzie walką nie przeciw reżimowi hitle- 
rowskiemu, ale przeciw narodowi niemiec: 
kiemu, bo dla endecji „walka z Niemcami 
jest dalszym ciągiem nieustannych zmagań, 
jakie wypełnieją nasze dzieje”, Reżim hitle- 


nie z niej zrezygnować, jeżeli front pokoju rowski, owszem, podoba się endecji, bo urzą- 
nie da się zastraszyć hitlerowskimi pogróż- dza pogromy antyżydowskie, bo stwarza z 
kami wojennymi i ani na chwilę nie ustąpi Niemiec wielką bazę antysemityzmu na cały 
z pozycji czujności i zbrojnego pogotowia świat, a zatem i na Polskę, gdzie rodzimi 
obronnego. Dlatego też zurzędniczona prasa pachciarze tego barbarzyństwa nie mogą ja- 
niemiecka ma za zadanie wpajać w społe-, koś doczekać się wygramolenia na szczyt 
czeństwo niemieckie przekonanie, że jedy-. władzy państwowej po trupach żydowskich. 


nym na świecie reżimem pokojowym, to jest! 
reżim hitlerowski, zaś reszta świata dnie i 
noce trawi na robieniu polityki „okrążania 
Niemiec”, Ci Niemcy, którym udaje się mi- 
mo terroru i surowych kar wysłuchać zagnar 
nicznej stacji radiowej, przeczytać przemy- 
coną gazetę angielską lub francuską, zazna» 
jomić się z niedawnym płomiennym apelem 
angielskiej Labour Party, oskarżającym 
rząd narodowo-socjalistyczny o chęć podpa- 
lenia świata wbrew woli ludności niemieckiej 
z uśgiadarająja sobie doskonale, że, jejeli 
są w Niemqezech ludzie, na których kiedyś 
ciążyć będzie zbrodnia wywołania wojny, to 
ludzie ci rekrutują się tylko z reżimu hitle- 
rowskiego. Na tej różnicy zdań między re- 
żimem a ludnością buduje się obecnie wielka 
nadzieją frontu pokoju, te różnice starają 
się uwypuklić i pogłębić wszyscy uczciwi 
zwolennicy pokoju, one też żaważą jeszcze 
kiedyś bardzo silnie na losach przyszłej sy- 
tuacji europejskiej, 

Tymczasem p. Goebbelsowi nasza kochana 
prasa endecka sama dostarcza atutów pro- 
pagandowych dla ogłupiania ludności nie- 
mieckiej. Bo oto „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy”, w swej bezprzykładnej nienawiści 
do Żydów pisze, że dla endecji przyszła woj- 


Łańcuch przegranych endeckich w dzie- 
dzinie poglądów na politykę zagraniczną cią- 
gnie się nieprzerwanie nadal. Endecy prze- 
grali, stawiając na generała Franco, prze- 
grali stawiając na Mussoliniego i faszyzm, 
przegrali, stawiając na „krzepę” japońską 
przeciw Chinom, przegrali, całując się z du: 
beltówki z Węgrami, którzy — po zaprowa: 
dzeniu u siebie ustawodawstwa norymber: 
skiego, co w szeregach endecji i oeneru pol: 
skiego wywołało pijany entuzjazm — nama: 
wiają już Polskę do oddania Niemcom Gdań: « 
ska („Fester Lloyd z dn. 7 bm.), a teraz na 
odmianę, stawiając problem na głowie, o 
skarżają naród niemiecki o chęć wojny i bio 
rą w obronę reżim hitlerowski, który jakoby 
tylko ograniczał się do roboty antyżydow 
skiej i antydemokratycznej. (i antykatolic- 
kiej, jeśli łaska, panowie endecy). Dla nas 
problem stoi jasno: walczymy nie z narodem 
niemieckim, jeżeli ten pragnie pokoju, lecz 2 
reżimem hitlerowskim, bo reżim ten oskar: 
żamy o jawne i manifestacyjnie podkreślane 
dążenie do hegemonii nad światem. Na anty" 
semityźmie reżim hitlerowski wziął tylko 
skromny początek, aby załatwić się z potęgą 
najmniejszą, zupełnie nieuzbrojoną i rozpo 
rządzającą tylko wartościami moralnymi, 


Przyszły budżet przewiduje 
redukcję etatów 


Warszawa, 11. 7. (Sin.) P. wiceprem. inż. 
Kwiatkowski wystosował okólnik do wszyst- 
kich urzędów centralnych z wytycznymi dla 
opracowania nowego preliminarza budżetowe- 
go na rok 1940/41. W nowym budżecie zacho- 
wana ma być równowaga i uwzględnione mają 
być zwiększone wydatki na obsługę długów, a 
to w związku z zaciągniętymi kredytami na 
wykonanie inwestycyj państwowych i na ob- 
sługę emitowanej Pożyczki Obrony Przeciwlo- 


tniczej. Przy ustalaniu nowego budżetu należy 
wziąć pod uwagę problem wzmożonego poten- 
cjału obronnego państwa w wydatkach budże- 
towych. 

Poraz pierwszy w przyszłym preliminarzu 
budżetowym ze względu na daleko idące oszczę 
dności zastosowane zostaną redukcje etatów. 
Polegać one będą na utrzymaniu etatów urza- 
dniczych w tej wysokości, w której znajdowały 
się one 1 lipca b. r. 

zat ERT 


Jak można uniknąć wojny 


List gen. Weygand do gen. Sikorskiego 


Warszawa, 11. 7. (Sin.) Gen. Weygand w głębiej przekonany, że uniknąć jej dzisiaj 
liście z daty 5 lipca, skierowanym do gen. W. | można jedynym tylko sposobelu, tv jest dzia 
Sikorskiego, napisał m. in.: „Francja ocze-| łając tak, jak gdyby była ona absolutnie nie 
kuje z najzupełniejszym spokojem i powagą | uchronna”. 


dalszych wydarzeń, o których mówi się po- 


Gen. Weygand informuje rórmocześnie, 44 


wszechnie, że są bliskie. Stanowisko, zajęte, głośna w swoim czasie wersja o jego kanty 
przez naród polski wydaje się jej wyśmieni | daturze na ambasadora Francji w Ww 
tym. Nie należę do tych, którzy sądzą, że wie, była i jest pozbawiona wszcikżoł ywwd 
wojna jest nieunikniona, Jestem atoli naj- | staw, 
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Mołotow odrzucił propozycje 
angielskie? 


Londyn, 11. 7. (A) Pod przewodnictwem | który rozważył raport, nadesłany przez dyr. 
Chamberlaina zebrał się komitet zagranicz | Stranga o wynikach ostatniej rozmowy, od- 
y gabinetu brytyjskiego, który rozważał, bytej z prem. Mołotowem przez negocjatorów 
aport, nadesłany przez dyr. Stranga o wy-; francuskich i angielskich w Moskwie. 


nikach ostatniej rozmowy, odbytej z premie- 4 S 
rem Mołotowem przez negocjatorów francu- Rumunia ma zastrzeżenia 
j Londyn, 11. 7. (A) W kołach angielskich 


skich j angielskich w Moskwie. 
Według ostatnich doniesień z Moskwy, mówią, że poseł rumuński w Londynie Tilea 
miał wczoraj po południu odwiedzić Foreign 


Mołotow miał odrzucić nowe propozycje an- 
gielsko-francuskie w sprawie paktu 3-ech Office i oświadczyć, że Rumunia zastrzega 
mocarstw. |się, że przeciwko klauzuli zamierzonego pak- 
i negi i ini tu 3-ech mocarstw, wedle której Rosja mia- 
Gabinet angielski studiuje e AE e e zachodzi 
raport Stranga wypadek pośredniej agresji przeciwko Ru- 
Londyn, 11. 7. PAT. Dziś rano pod przewo- | munii. W ten sposób Rosja zyskałaby bo- 
dnictwem premiera Chamberlaina zebrał się |wiem sposobność wtrącania się w wewnę 
komitet zagraniczny gabinetu bzrytyjskiego, | trzne sprawy Rumunii. 


Służba wojskowa do lat 60 -- 
służba zastępcza do lat 50 


Warszawa, 11. 7. (Sin) W myśl ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym maksy- 
malną granicą wieku, do jakiego obowiązek 
ten się rozciąga, jest lat 60. Zastępczy obowią- 
zek wojskowy za tym powinien trwać również, 
jako jeden z przejawów powszechnego obowią- 
zku wojskowego, do lat 60. 

Z uwagi jednak na niecelowość powoływa- 
nia do zastępczego obowiązku wojskowego o- 
sób w starszym wieku i w związku z zarządze- 


Oś nie liczy na sojusz wojskowy 
Z Hiszpanią 


Londyn, 11. 7. (R). Tutejsze koła polityczne 
są zdania, że Włochy zrezygnowały na razie 
Ł przyciągnięcia Hiszpanii do sejuszu wojsko- 
wego. Za tą tezą przemawia nie tylko znany 
już artykuł „Frankfurter Zeitung“, lecz rów- 
nież fakt, że min. Ciano nie towarzyszą w jego 
podróży eksperci wojskowi, przybywa nato- 
miast poważna ekipa ekspertów gospodarczych. 


Deklaracja Chamberlaina 
została uzgodniona z Warszawą 


Dzienniki podkreślają rów | ież, ż 


niem, według którego mężczyźni urodzeni w ro- 
ku 1887 i starsi, nie mający jeszcze uregulowa- 
nego stosunku do służby wojskowej, bez spe- 
cjalnego zarządzenia ministerstwa spraw woj- 
skowych nie będą wzywani na komisje pobo- 
rowe, ministerstwo spraw wewnętrznych usta- 
liło ostatnio górną granicę wieku, do której 
można powoływać do spełnienia zastępczego o- 
bowiązku wojskowego na lat 50. 


Sensacyjnie brzmi informacja, iż min. Ciano 
wiezie list Mussoliniego do gen. Franco, w któ- 
rym Duce stwierdza, iż Włochy nie mają nie 
przeciwko temu, by gen. Franco nawiązał bliż. 
sze stosunki z Anglią i uzyskał w Londynie 
kredyty potrzebne na gospodarczą odbudowę 
zniszczonego kraju. 


Londyn, 11. 7. (R). Prasa angielska jak naj- 
tyczliwiej ustosunkowuje się do Ee] 
deklaracji premiera Chamberlaina w sprawie 
Gdańska. Dzienniki podkreślają, że obecnie nie 
Pozostaje już miejsca na żadne ieporozumie- 
nia, lub niedcmów:ienis Sytuacja jest jasna i 
wyraźna. Każde słowo premiera Chamberlaina 
było pełne znaczenia i posiada swą wartość. 
Dzienniki potkreślają, że dekiacacja premiera 
Przyjęta była bardzo ży czl.wie przez członków 
lzby Gmin wszystkich stronnictw. | 

Zarówno ci którzy popierają rząd, jak i po- 
słow;e opozycji byli ;e *nomyślni cu do tego, 
Że der .aracja premiera nie pozostawia już wię- 
cej zadnych watpliwości co do sposobu, w ja- 
ki W „Brytania zareagcw1.3 by, gdyby doszło 
do jakiejkolwiek próby w strony Niemiec za- 
decydcwania o przyszi'ści statutu Gdańska 
przez akcję jednosttonrą, niezależnie nawet od 
łastosowanej metody. Potwierdzenie niezłom- 
bego postanowienia wypełnienia zobowiązań 

obec Polski w wypadku, w którym uważałyby 
Me swe żywotne interesy za tak zagrożone, Ze 
rzeciwstawiłaby się im przy użyciu swych sił 
larodowych, gogładało poparcie zjednoczonej 
zby Gmin. 


dekłaracja nosi wszelkie cechy uzgod- 

nienia między Warszawą i Londynem 

i nie ulega wątpliwości, że każde sło- 

wo w tej deklaracji jest wynikiem 

kompletnej kolaboracji między Wieł- 
ką Brytanią i Polską. 


Dzienniki zaznaczają, że po raz pierwszy zaga- 
dnienie gdańskie, które dotąd Niemcy usiło. 
wali traktować jako należące wyłącznie do or- 
bity interesów niemieckich, zostało posta- 
wione autorytatywnie przed całym światem w 
parlamencie brytyjskim jako jedno z najważ- 
niejszych zagadnień międzynarodowych. 


Specjalny budżet W. Brytanii 
na rezerwy żywnościowe 
Londyn, 11. 7. PAT. Opublikowano dziś 
aneks budżetowy, ustalający wydatki na spe- 
cjalne przygotowania w zakresie rezerw żyw- 
nościowych w brytyjskich posiadłościach śród- 
ziemnomorskich i kolonialnych, jak również 
w zakresie przygotowania służby informacyj- 
nej na wypadek wojny. Na organizację mini- 


3 
Audiencje u p. Prezydenta R. P. 


Spała, 11. 7. PAT. P. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął w dniu dzisiejszym w Spale na 
pożegnalnej audiencji ambasadora Turcji p. 
Ferid-Teka. 

Po audiencji p. Prezydent Rzeczypospolitej i p. 
ni Mościcka zatrzymali p. ambasadora, jego 
małżonkę, córkę i attache wojskowego przy 
ambasadzie tureckiej na śniadaniu. 

W czasie swego pobytu goście tureccy zwie- 
dzili Spałę. 

Spała, 11. 7. PAT. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjął dziś w Spaie ambasadora R. P. przy 
Watykanie dr Kazimierza Pappe przed jego wy- 
jazdem do Rzymu. 


Amb. rumuński u min. Becka 


Warszawa, 11. 7. (Sin.) P. min. spraw zagr. 
Beck przyjął w dniu dzisiejszym ambasadora 
rumuńskiego w Warszawie p. Franassovici. 


Min. spraw zagr. Egiptu 
przybył do Grecji 

Ateny, 10. 7. (T). Egipski minister spraw za- 
granicznych Jehiapasza przybył tu z Białogro- 
du, kończąc w ten sposób podróż do stolic bał- 
kańskich. W Atenach zatrzyma się on 5 dni, 
w czasie których odbędzie szereg doniosłych 
rozmów z kompetentnymi czynnikami grecki- 
mi na temat wymiany handlowej, kulturalnej 
i turystycznej między obu krajami. Prasa gre- 
cka podkreśla przyjaźń grecko-egipską i ser- 
deczność stosunków pomiędzy Egipcjanami a 
licznymi koloniami greckimi w Egipcie. 


Marszałek sejmu bułgarskiego 
w Paryżu 
Paryż, 11. 7. PAT. Przybył tu przewodni- 


czący parlamentu bułgarskiego Moszanow. 
Obecny on będzie na rewii 14 lipca. 


* * * 


Sofia, 11. 7. PAT. Bułgarska Agencja Te- 
legraficzna zaprzecza w sposób najbardziej 
kategoryczny wiadomościom, jakoby prze” 
wodniczący parlamentu Moszanow wyjechał 
za granicę w specjalnej misji, Agencja 
stwierdza, że Moszanow wyjechał wraz z żo- 
ną w charakterze ściśle prywatnym, 


Sowiety o prześladowaniu 
Polaków w Niemczech 


Warszawa, 11. 7. (Sin). Prasa moskiewska 
poświęca dużo uwagi stosunkom polsko-nie- 
mieckim. Wtorkowe dzienniki przynoszą ob- 
szerne doniesienia warszawskie o położeniu 
mniejszości polskiej w Niemczech i prześłado- 
waniach ludności polskiej w Gdańsku. Prasa 
sowiecka zaznacza, że władze Rzeszy na każ. 
dym kroku prowadzą politykę prześladowania 
wobec mniejszości polskiej, zakazując na przy- 
kład ostatnio odprawiania nabożeństw w ję- 
zyku polskim. 


sterstwa informacji, którego utworzenie — jak 
wiadomo — przewidziane jest w razie wybu- 
chu wojny, przeznaczono na razie dotację 40 
tysięcy f. szt., niezależnie od ogólnej sumy 300 
tys. f. szt. na całokształt akcji informacyjnej 
rządu brytyjskiego. Z tej ostatniej sumy 100 
tys. funtów wydatkowane będzie na propagan- 
dę zagraniczną, zaś 150 tys. otrzyma „British 
Council“, która to organizacja ma — jak wia- 
domo — za zadanie szerzenie zagranicą wiedzy 
o W. Brytanii i pogłębianie stosunków kultu- 
ralnych między Anglią a poszczególnymi pań- 
stwami. Ponadto przewidziane jest wozszerze- 
nie akcji biura informacyjnego w Palestynie 
oraz podjęcie specjalnych przygotowań dla dzia 
łalności informacyjnej na terenie posiadłości 
kolonialnych. 

W ramach wydatków, przeznaczonych na 
tworzenie rezerw żywnościowych obszarów ko* 
lonialnych, suma 20 miln. funtów wydatkowa- 
na będzie w ten sposób, aby pozwolić na rozpo- 
częcie w jak najkrótszym terminie gromadze- 
nia odpowiednich rezerw na Malcie, w Nigerii, 
Wybrzeżu Złotym, Sierra Leone, Gambii, Kenii, 
Ugandzie, Tanganice i północnej Rodezji 


„NOWY DZIENNIE" środa 12 Npa 1939 


Budżet miejski i zgrzytanie 
zębami 

Na sobotnim posiedzeniu Rady m. Krakowa 
uchwalono budżet miejski. Prezydent Czucha- 
jowski w końcowym przemówieniu stwierdził 
wyraźnie, że budżet został ustawowo uchwalo- 
ny. Już po uchwaleniu budżetu rozpoczęły się 
pojawiać rekryminacje pod adresem niektó- 
rych klubów w Radzie miejskiej. W imię praw- 
dy należy stwiedrzić, że te rekryminacje skie- 
rowane są pod zupełnie fałszywym adresem. 

Oto wiceprezydent Klimecki postawił wnio. 
sek w sprawie subwencji na renowację kościo- 
ła Bożego Ciała. Za wnioskiem głosowała en- 
decja, Ozon, a także dwóch radnych żydow- 
skich. Reszta radńtych wstrzymała się od gło- 
sowania. 

Wczorajszy „Czas“ wypowiada na ten temat 
szereg zupełnie nieistotnych i nieuzasadnio- 
nych uwag, wskazując na fakt, że niektórzy 
radni żyd., w tym także rabin głosowali za wnio 
skiem, przy czym niesłusznie zmienia jednego 
radnego w rabina, Chodzi tu po prostu o radne- 
go a nie o żadnego rabina. Ale mniejsza z tym. 
Jest rzeczą jasną i zrozumiałą, że tam, gdzie w 
grę wchodzą sprawy dotyczące religii katol. 
jest kwestią poczucia taktu ze strony radnych 
żydowskich, by swoimi głosami nie decydowa- 
li. Wszelkie więc dygresje na temat Kazimie- 
rza Wielkiego i sprowadzenia żydów do Polski 
£ą tu nie na miejscu, podobnie jak rekrymina- 
cje są nie na miejscu. Autor tych rekryminacji 
dobrze by zrobił, gdyby zwrócił się z wyraza- 
mi żalu pod adresem kół Ozonu, których po- 
głądy wyraża. Bo nikt inny jak właśnie klub 
Ozonu spowodował, że wynik głosowania wy. 
padł w tym wypadku tak, a nie inaczje. Jeżeli 
dwóch radnych Ozonu sądzi, że w dni kaniku- 
ky lepiej jest przebywać na wolnym powietrzu 
niž w dusznej sali obrad Rady miejskiej, to wa 
to nikt nie poradzi. Każdy normalny: kłab nà 
terenie Rady miejskiej usiłuje zmobilizować 
wszystkich swych członków w okresie decydu- 
jącym dla budżetu miejskiego. Jeżeli Ozoh dy- 
sponuje zdyscyplinowanymi członkami klubu 
tylko wówczas, gdy chodzi o wnioski antyse- 
mickie, to niechże swoje rekryminacje zawróci 
pod ich adresem, a nie szuka winnych tam, 
gdzie ich faktycznie nie ma. Zamiast deklamo- 
wać o „prowokacji uczuć narodowych i reli- 
gijnych“ trzeba po prostu dbąć o komplet rad- 
nych w chwilach decydujących, a nie uspra- 
wiedliwiać własnego zaniedbania wyimagino- 
waną, czyjąś winą, 

Należy jeszcze wspomnieć o wniosku, aby 
skreślić kwotę jednego złotego ze stypendium 
udziełanego przez gminę m. Krakowa studen- 
tom U. J. Chodzi tu o solidarność ze znanym 
protestem profesorów uniwersytetów polskich 
„Czas“ twierdzi, że zachodzi różnica, gdy © tej 
sprawie mówią profesorowie uczelni wyższych 
a gdy na ten temat zabiera głos radny żydow- 
ski z Bundu. Cała sprawa jest jasna. Chodzi o 
potępienie mordów, napadów i brutalnych ak- 
cji na uczelniach wyższych. W takim wypadku 
jest rzeczą obojętną, któ stawia wniosek a rze- 
czą istotną jest samo potępienie. Potępili zaj- 
ścia uniwersyteckie profesorowie uniwersyte- 
tu, potępia stale zajścia na uniwersytetach na- 
czelny organ Ozonu „Gazeta Polska“, skądże 
więc nagle takie potępienie jest prowokacją 
uczuć narodowych dla radnych Ozonu? 

Wszystko to razem wskazuje na fakt małego 
wyrobienia politycznego. Takie szukanie win: 
ných a niechęć spoglądnięcia prawdzie w oczy 
jest kiepską metodą polityczną. Ta metoda po- 
lityczna mści się i wywołuje kwasy, żale i re- 
kryminacje. Są ludzie, którzy w takiej atmo- 
sferze doskonale się wyżywają i to im wystar- 
cza. Jest to także pewnego rodzaju metoda po- 
lityczna. 


Po mowie Chamberlaina 


Korespondent londyński „Gazety Polskiej“ 
pisze o mowie Chamberlaina: 

Izba przyjęła oklaskami oświadczenie pre- 

wiera Chamberlaina, że Anglia zdecydowana 


„jest z całą stanowczością wy- 
konać swe zobowiązania wobec Polski, 
Deklaracja Chamberlaina pokrywa się l 
ściślej jeszcze precyzuje ostatnie oświadcze- 
nie lorda Halifaxa na ten sam temat. Niem- 
cy nie mogą mieć żadnych wątpliwości jak 
postąpi Anglia w wypadku pogwałcenia przez 
„nich praw polskich w Gdańsku. 


„Ekspress Poranny“ ocenia następująco hi- 
storyczne oświadczenie premiera brytyjskiego: 


W nowym oświadezeniu Chamberlain do- 
puszcza możliwość drogą „podstępnych me- 
tod“ naruszenia status quo w Gdańsku. W 
tym wypadku, jakakołwiek próba ze strony 
Niemiec uznana będzie za zagrożenie niepo- 
dległości Polski, eo autornatycznie pociągnie 
za sobą interwencję W. Brytanii, która jak 
zadeklarował ponownie szef rządu Anglii, 
z całą stanowczością wykona swe 
zobowiązania wobec Rzeczy- 
pospolitej. 

Deklaracja wczorajsza jest jeszcze jednym 
ostrzeżeniem pod adresem Rzeszy, Niemcy 
mogą jeszcze zrewidować swój stosunek do 
Polski, 


„Wieczór Warszawski* stwierdza: 

Premier angielski w sposób najbardziej o- 
ficjalny, w imieniu swojej ojczyzny, po- 
twierdził wżność i trwałość zobowiązań wza- 
jemnych  angielsko-francusko-polskich, a w 
szczególności podkreślił, że sprawa Gdańska 
jest bezsporna dla Anglii i że stan prawny, 
istniejący w Gdańsku, jest sprawiedliwy. 

Dia Niemców szczególnie przykre są te u- 
stępy mowy, w których premier angielski 
wykazał nieuczciwość polityki niemieckiej. 
Niemców zwłaszcza zabolało stwierdzenie 
Chamberlaina, że zawierając pakt o nieagre- 


sji z Polską w roku 1934, kanclerz Hitler u- 
znał tym samym stan istniejący w Gdańsku, 


a uznanie to złamał, wysuwając w końcu 
marca znane żądania pod adresem Polski. 
To też już w parę godzin po mowie Cham- 
berlaina, oficjalna agencja niemiecka podała 
komunikat, w którym twierdziła, że w pak- 
cie polsko-niemieckim nie było mowy o 
Gdańsku. Śmieszności tego argumentu nie po- 
trzeba nawet udowadniać. W pakcie polsko- 
niemieckim nie było wyszczególnionych żąd- 
nych nazw geograficznych, lecz zupełnie wys 
rażnie mieściło się uznanie istniejących gra- 
nic. Komunikat Niemieckiego Biura Informa- 
cyjnego dowodzi tylko z jakim brakiem dobrej 
wiary Niemcy przystępują do podpisywania 
umów międzynarodowych. 

Przemówienie Chamberlaina spotkało się w 
całym świecie z bardzo żywym oddźwiękiem. 

Niejako uzupełnieniem tych ocen jest zna: 
mienna wiadomość, jaką przynosi szwajcarska 
„Nationalzeitung*, która pisze: 

-„W londyńskich dobrze poinformowanych 
kołach wzmacnia się przekonanie, że Hitler 
zdał sobie w ostatnich dniach sprawę z nie- 
bezpieczeństwa polegającego na tym, że dalsze 
forsowanie kwestii gdańskiej musi doprowa- 
dzić do wojny Światowej. Gdyby obecne od- 
prężenie trwało dłużej, to zaistniałaby może 
sposobność, w której rząd polski uważałby za 
stosowne podjąć znowu rozmowy z Berlinem 
w sprawie Gdańska. 


Prasa na ogół wskazuje, że ostatecznie wszy» 
stkie złudzenia rozwiały się. 


(Ro) 


Na terenie Czech istnieje -< 


legion 

Chicago, 11. 7. (R). Ze sfer emigracji czesko- 
słowackiej w Ameryce napływają informacje, 
że na terenie ziem czeskich istnieją tajne legio- 
my, które odbywają ćwiczenia zbrojne. Poza 


tym trwa nieprzerwanie propaganda szeptana | 


re 


czeski 


jak również propaganda za pomocą listów łań- 
cuszkowych, zawierających zasady zachowania 
się i działalności patriotów czeskich, oraz ma- 
skowania się.przed agentąmi Gestapo. 


Szanghaj, 11. 7. Ofenzywa chińska na Kan- 
ton rozwija się pomyślnie. 

Zaciekłe walki rozegrały się w okolicach m. 
Sinhoi, które kilka razy przechodziło z rąk do 
rąk. 

Po krwawej ulicznej walce na bagnety Chiń- 
czycy wyparli przeciwnika z miasta. Na uli- 
cach zostało przeszło 200 trupów i pięć uszko- 
dzonych czołgów. 

Cofające się oddziały japońskie zajęły wzmo 
cenione pozycje w okolicy. Tsiangmynia, gdzie 
obecnie rozgrywają się uporczywe walki. 

W prowincji Szansi Chińczycy zdobyli m. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


J. Griinbaum w Łodzi 


Łódź, 11. 7. (G) W środę w sali filharmonii 
wygłosi referat członek Egzekutywy organiza- 
cji syjonistycznej Griinbaum na temat: „„Obe- 
cna sytuacja w syjoniźmie i w Palestynie“. 


Prowokacyjne zachowanie się 
Niemki | 

Łódź, 11. 7. (G) W niedzielę odbyła się uro- 
czystość otwarcia kursu szybowcowego w Ru- 
dunkach pod Zgierzem. W czasie skoków ze 
spadochronem jeden ze skoczków, któremu 
zbyt późno otworzył się spadochron, zabił się. 
Stojąca wśród tłumu widzów Niemka, Rena 
Jaeger, odezwała się: „Dobrze mu tak. Bodaj- 
by się wszyscy pózabijali!* Odezwanie to 
wzburzyło tłum, który chciał Jaegerową zlin- 


Pianguaw. Znaczne siły chińskie przeprowadzi- 
ły energiczne natarcia na pozycje japońskie na 
połudnui od Szangczi. 

Dalsze postępy wojsk chińskich powstrzyma- 
ne zostały przez nadejście znacznych posiłków 
japońskich. 

Na wyspie Dahao, naprzeciw Swatow, chiń- 
skie oddziały regularne, wspomagane przez 
partyzantów, zmusiły załogę japońską do wy- 
cofania się na południowy wschód. 

Na północy wyspy Hainan partyzanci stoczyli 
zaciekłą walkę z Japończykami, zdobywając 10 
czołgów i samochodów pancernych. 


czować. Ochroniona przez policję, przewie- 
ziona została do Zgierza, gdzie prokurator za. 
stosował bezwzględny areszt. 


Doniosła akcja społeczna 

Łódź, 11. 7. (G) W czwartek na skutek me 
cjatywy żydowskiego komitetu gospodarczegi 
odbędzie się walne zebranie zjednoczenia ka 
bezprocentowych pożyczek w Łodzi. Jest t4 
akcja społeczna o b. doniosłym znaczeniu. 


Zamach samobójczy — łopatą 
Łódź, 11. 7. (G) Do więzienia śledczego prza 
,wieziono Uziela Trauba. W nocy klucznik 
przechodząc koło jego celi, usłyszał jęki, 4 
kiedy zajrzał do celi, zauważył, że Traubi 
pławi się we krwi, która płynęła z przeciętą 
tchawicy. Okazało się, że Traube dokonał: za: 
machu samobójczego łopatą. W stanie bea 
nadziejnym przewiezioon go do szpitala. 
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A ON ŻYJE | KWITNIE... 


Przeszło 360.000 szekli sprzedano w tym ro! może stracić z oczu interesów swoich tysiącz 
ku w Polsce. To znaczy: przeszło 360.000 Ży | nych rzesz robotniczych, zatrudnionych w sa 
dów opowiedziało się za syjonizmem, jako spo | morządach — lecz właśnie z reakcyjnymi do 
sobem rozwiązania problemu żydowskiego i| tychcząsowymi nominatami żydowskimi w 
za Światową Organizacją Syjonistyczną, ja tychże radach, gdzie ich łączy nie moment 
ko instrumentem realizacji syjonizmu, jako socjalny, a żydowski, i tak samo nic przepro 
władzą naczelną naszego narodu w dziele od, wadzić nie może. Pragnąc zachować przynaj- 
budowy historycznej siedziby narodowej. To mniej pozory jakiejkolwiek działalności i 


Wypuszcza nawet nowe kiełki. Nie tylko w 
postaci całego szeregu nowo założonych o- 
siedli żydowskich w Palestynie, nieustającej 
choć przeważnie nielegalnej tym razem imi- 
gracji i nowych nabytków gruntowych — ale 
nawet kiełki polityczne. Komisja Mandato- 
wa Ligi Narodów odrzuciła. Białą Księgę i 
przez to osłabiła pozycję Mac Donalda i o- 


znaczy: przeszło 360.000 żydów w wieku po- 


| chcąc chociaż po części spełnić przyrzeczenia | 


śmieliła tę parlamentarną większość przeciw 


nad lat 18 grupuje się dookoła Kongresu Sy- obficie nadawane wyborcom w okresie kampa į ko Białej Księdze w Anglii, której część pow- 


jonistycznego i Agencji Żydowskiej. To ma- 
czy: przeszło trzecia część żydostwa polskie 
go jest zszeregowana w oficjalnym syjoniź- 
mie. 

Przeszło 360.000 szekli — to znaczy prze- 
szło o 10 proc. więcej, niż przed dwoma laty, 
przed wyborami do poprzedniego Kongresu. 
Wzrost wpływów organizacji i głoszonej 
przez nią idei oraz drogi politycznej w ciągu 
lat dwóch o przeszło 10 proc. Polska przy 
tym nie jest czymś oderwanym, jakąś izolo- 
waną wyspą. Przeszło 10 proc. — to jest 
przeciętna wzrostu liczby szeklowców w cią 
gu tych 2 lat na całym świecie. I to w roku, 
gdy swoboda propagandy syjonistycznej zo- 
stała przekreślona na całym szeregu obsza- 
rów, jakie w międzyczasie zostały wcielone 
całkowicie lub częściowo (jak np. Słowacja) 
do Trzeciej Rzeszy; gdy ludność żydowska 
na tych obszarach uległa zmniejszeniu i zaję 
ta jest innymi, bardziej absorbującymi ją 
chwiłowo sprawami, niż odbudowa ojczyzny 
żydowskiej w Palestynie. Niewątpliwy uby- 
tek absolutnej cyfry szekli na tych obsza- 
rach został jednak pokryty z lichwiarską nad 
wyżką wzrostem popularności syjonizmu w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki, gdzie prze 
cleż syjonizm nie może być objawem jakiejś 

esperacji, wiary w cud — jak usiłują niektó 
lzy nasi przeciwnicy pomniejszać znaczenie 
Syjonizmu u nas, 

_A więc — wzrost wpływów oficjalnego ru 
chu syjonistycznego w Polsce i na świe 
cie przeszło o 10 proc. w ciągu 2 lat! Ogarnię 
cie jego wpływami przeszło trzeciej części lud 
ności żydowskiej! Więc żyje! Więc nie u- 
marł! Więc nawet rośnie i rozwija się! 

A tylu go już pogrzebało. Grzebią go prze 
ciętnie co 5 lat. Grzebali go w 1921 roku po 
Tel - Chaj. Grzebali go w 1926 roku w okre- 
sie reemigracji po t. zw. aliji Grabskiego. 
Grzebali go w 1930 roku po rozruchach. Grze 
bią go bez przerwy od 1936 roku. I pogrzebać 
nie mogą. On żyje i wzmacnia się. | 

Któż go nie grzebał w Polsce w ciągu ostat 
aich 12 miesięcy? Grzebali go pozorni przyja 
tiele. Grzebali go nieprzyjaciele, którzy chcie 
i zburzyć go i zniszczyć samą pamięć o nim, 
dy na zgliszczach triumfalnie rozplenić golus 
Srzebali aspiranci do objęcia spadku po ofi- 
vjalnym syjoniźmie, którzy rwą się do wła- 
dzy po przez szumną reklamę i burzenie... ży 
tia żydowskiego w Palestynie. I nie pogrze- 
J8]i, Grzebał go odrodzony ruch terytoriali- 
styczno - kolonizacyjny, i ten ideowo - czysty 
tbstrahujący od Palestyny i ten z nakazu 
władz, z łezką w oku i głębokim reweransem 
w stronę Palestyny. I cóż? Czego dokonali? 
Niczego — ale to absolutnie niczego. Okazali 
się kompletnie wysterylizowanymi impotenta 
mi spoełcznymi — pozostawili tylko bardzo 
przykry odór... tchórzostwa. Grzebał go 
Bund, triumfujący w wielu miastach przy wy 
boraghsżo rad miejskich. Istotnie wszedł w 
dużej stosunkowo ilości. Wszedł wskutek spe 
tyficznej koniunktury: chwilowe zniechęce- 
nie bezrobotnych mas do Organizacji Syjo- 
ùistycznej ze względu na utrudnienia emi- 
Bracyjne do Palestyny i zwolnienie tempa 
aliji —— wzrost nastrojów opozycyjnych w 
kraju — nowa ordynacja wyborcza z pokra- 

iem na okręgi, zmuszającym do wzajem” 
lego wypożyczania sobie głosów przez PPS 1 
Bund, I cóż z tego? Weszli — no i co dalej? 
A w Madach rewolucyjny Bund mimo woli 
Musi iść nie z PPS-em — który przecież nie 


nii, rewolucyjny Bund musiał się przerzucić strzymała się od głosowania tylko ażeby nie 
do praktycznej, tylokrotnie zarzucanej Agu | utrudnić sytuacji rządu. Skutkiem tego mu- 
dzie i obecnemu Kołu Żydowskiemu w parla | si być wycofanie się Mac Donalda z jego ar- 


| mencie polityki sztadłonowania. Nie mogąc  bitralnego oświadczenia iż zmusi żydów do 


podporządkowania się zasadom Białej Księ- 
gi skoro dokument ten uznany został już za 
nielegalny przez pierwszą międzynarodową 
instancję, do której zwrócił się o legalizację 


nie osiągnąć w drodze działalności t. zw. par 
lamentarnej na terenie rad miejskich i ich ko 
misji, biega z interwencjami do nieobieranych 
i przez siebie zwalczanych zarządów miejs- 
kich, mniej więcej z takim samym skutkiem | rząd brytyjski. Skutkiem tego jest już zupeł 
jak wyszydzani przezeń żydowscy parlamen- | nie inny ton Mac Donalda w rozmowie z pro 
pca E z mangn. à wipe Forha Siagstyomyii riekin! perianal 
grze und i nie wygrzebał dla ży i w przedmiocie kolonizowania Negewu i 
nic, prócz pewnej ilości mandatów radziec- | utworzenia Państwa Żydowskiego. Skutkiem 
kich dla siebie. Ale pogrzebany syjonizm roś | tego jest nowe pentyiowanie powy ZY > 
nie i potężnieje. nia żydowskiego Państwa. atmosferze po 
Grzebali oficjalny syjonizm i rewizjoniści. | litycznej zaczynają się nowe powiewy — mo- 
Jalny syjo: J 2 5 ali a 
Sądząc z ich reklamiarskiej prasy — w ogó-, żliwe, że jaro e KK likwidacji kierun- 
le syjonizm już przestał istnieć. Co drugi żyd ku „monachijskiego”. Wyczuwać się poczyna 
jest jeżeli nie oficjalnym członkiem organiza: jak gdyby początek zmiany koniunktury. 
cji rewizjonistycznej, to przynajmniej jej ci-| Į akurat zbierze się nowy Kongres. Kon- 
chym sympatykiem i ofiarodawcą. Syjoniści gres, który będzie mógł się wykazać wzmoże 
już się wstydzą być syjonistami. Całe pułki niem woli syjonistycznej wśród żydostwa, 
— ba! dywizje i korpusy syjonistyczne z rez, który będzie mógł przeto jeszcze głośniej i 
winiętymi sztandarami i biciem w bębny prze śmielej przemawiać w imieniu całego wielomi 
chodzą do Wodza. W syjoniźmie pozostały lionowego narodu. Który będzie mógł już dy 
Rz E ES A) EA TENPO l DA ne wzmożenie TARON RA 
ale i te kruszeją, a na odnawianie ich | tycznych, dać im wyraz zewnętrzny w kierun 
brak już środków! A co się okazało? Kogo aj ekg ne dążmości do większościowo - 
pogrzebali? Trochę egzystencji gospodar- państwowego rozwiazania problemu. Który, 
czych żydowskich, zrujnowanych dziecinnie | będzie mógł w oparciu”o autorytet Komisji, 


'nieodpowiedzialnymi metodami ich „walki”. | Mandatowej uderzyć w tchórzliwą likwidator 


i 


Syjonizm zaś robi swoje i buduje, zasiedla! ską politykę monachijczyków i wyłonić Egze 
nowe obszary, umacnia punkty strategiczne, kutywę energiczną, reprezentującą olbrzymią 
1... ilościowo rośnie. większość lub zgoła całość Organizacji i zdol 
A więc nie pogrzebano syjonizmu mimo | ną do pójścia drogami, jakie Kongres nakreś 
tak pięknie wspólnymi i dobranymi siłami |li dla udaremnienia realizacji Białej Księgi, 
połączonych wysiłków i mimo głośno już od-| a natomiast dla skutecznej realizacji niezłom. 
piewanego requiem. żyje, rośnie i... kwitnie. nych celów naszego ruchu. 


Duże możliwościkolonizacyjneNegewu 
Opinia eksperta angielskiego Teodora Zissu 


Londyn, 11. 7. ŻAT. Teodor A. L. Zissu, któ- ; do projektu posła sir Franka Sandersona w 
ry referował w tych dniach na prywatnym ze- | sprawie budowy szosy między portem Rafa a 
braniu członków parlamentu angielskiego mo- | Akabą. Długość tej szosy wynosiłaby 160 mil 
żliwości rozwojowe Negewu (południowa część | ang., przy czym nie ma do przezwyciężenia żad 
Palestyny), wyraził w rozmowie z przedstawi- | nych przeszkód naturalnych. Port w Akabie 
cielem Żydowskiej Agencji Telegraficznej swe | może też być łatwo znodernizowany przy ma- 
zadowolenie z powodu ostatniego oświadcze- |łym nakładzie kosztów. 
nia ministra kolonii o Negewie. Obszar ten —| Co się tyczy ludności Negewu, mieszka tam 
oświadczył Zissu — obejmuje 12 milionów du- | obecnie tylko 5.000 beduinów. Według obliczeń 
namów i jest bardzo słabo zaludniony. Jest on | Teodora Zissu, ludność Negewu może być zwięk 
8i pół razy większy niż obszar wszystkich po- | szona do 100.000, a z czasem nawet do pół mi- 
siadłości żydowskich w Palestynie. Wysiłki w liona. Uchodźcy żydowscy mogliby przyczynić 
kierunku wydobycia wody w Negewie nie były się do rozwoju tego obszaru. Winni oni być 
całkowicie bezowocne. W m. Audża znaleziono | umieszczeni w obozach pracy. Przede wszyst- 
początkowo słoną wodę, następnie zaś wytrys- | kim należałoby w Negewie zbudować drogi i 
neła woda słodka. Głównym jednak systemem | studnie artezyjskie. W ten sposób możnaby 
nawodnienia Negewu powinna być konserwacja | przygotować Negew do dalszej imgracji. O wiel 
wody „deszczowej. Klimat tego obszaru jest lep. | kich możliwościach Negewu świadczy fakt — 
szy niż innych części Palestyny, temperatura | ciągnie Teodor Zissu — że wojska tureckie 
jest przeciętnie o 3—4 stopnie niższa. Teodor | sprowadzały stamtąd w czasie wojny duże iloś- 
Zissu bardzo przychylnie ustosunkowuje się | ci warzyw, zaś armia Allenby'ego znalazła źró- 
dła słodkiej wody na głębokości 13 stóp pod 
powierzchnią ziemi w centrum Negewu. Guber- 
nator wojskowy półwyspu synajskiego, major 
Jarvis, zdołał w swoim czasie osiedlić 200 ro- 
dzin beduińskich na obszarze 300 akrów — 
kosztem zaledwie 700 funtów szterl., przy czym 
uprawiano tam dużo warzyw, zasadzono drzewa 
owocowe i t. p. Wreszcie p. Zissu wskazał na 
wielkie możliwości połowu ryb w pobliżu Aka- 
by i wzdłuż wybrzeża morskiego. 
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Na marginesie 


Nowaczyński-Kruszewan 


Bajeczne są koziołki tej części prasy polskiej, 
która do niedawna tak gorliwie flirtowała x hi- 
tleryzmem. Był to polityczny nierząd, albo też 
lepiej powiedziawszy, sodomia, ale można to by- 
ło przykryć płaszczykiem frazesu patriotycznego. 
Nasi domorośli hillerowcy dnmni są z tego, że 
byli hitlerowcami jeszcze przed Hitlerem. Jest to 
kwestia wielce wątpliwa, a pozostawiamy ją do 
rozstrzygnięcia historykom zboczeń polskiej my- 
śli politycznej, ale to jedno jest już teraz pewne, 
że od czarnosecińców rosyjskich przyjęli zasadę: 
„Bij Żydów, zbawiaj Polskę!“ 

Mam wrażenie, że ta część publicystyki ma już 
nawet swego Kruszewana. Przypominamy, że za 
czasów caratu, względnie w ostatnich latach je- 
go gnicia przedwojennego, cieszył się smutną sła- 
wą literat i publicysta rosyjski Kruszewan, któ: 
ry stworzył specjalny żargon pogromowy, pełen 
słów wprawdzie skąpanych w błocie, ale za to 
bardzo soczystych. Gdy się teraz czyta od czasu 
do czasu pewnó arżykąły Nowaczyńskiego. ma się 
wrażenie, że zmartwychwstał stary Kruszewan... 

Piszę te słowa z dość dużą dozą melancholii, 
Gdybym miał trochę więcej czasu i humoru, na- 
pisałbym studium o degrengoladzie Nowaczyń: 
skiego. Byłaby to rzecz przejmująca smutkiem, bo 
smutkiem przejmuje rozkład talentu, w młodości 
tak świetnie się zapowiadającego, a w miarę doj- 
rzewania toczonego przez nieuleczalną chorobę, 
którą nazywamy  rozwiązłością języka. Teraz 
musi sobie Nowaczyński nałożyć pewme tłumi» 
ki, nie może już tak psioczyć na Francję, wyzy» 
wać całą francuską elitę imtelektnalną od syfili- 
tyków i paranońków, a wszystkia te „artykuły 
nie wyłączając napaści na kardynała paryskiego 
Verdiera, drukował ubierający się tak gorliwie 
w piórka katolicyzmu, a w gruncie rzeczy ultra- 
pogański tygodnik nacjonalistyczny „Prosto z Mo" 
stu“. Teraz nastały inne czasy, teraz wszyscy już 
rozumieją, że wylewanie pomyji na Francję i Ame 
glie to robota „pour le roi de Prusse“. Teraz No- 
waczyńskiemu nie wolno śpiewać hymnów poch- 
walnych na cześć Hitlera i jego paladynów. Moc: 
no więc jest staruszek rozżalony i gorzkie wyle% 
wa łzy na swą straszliwą niedolę. Rozumiemy ten 
jego ból, chociaż go szanować nie potrafimy. Ą jeśli 

„szytamy tu i ówdzie te jego eskapady i nieraz o 
nich piszemy, czynimy to dlatego, by ubawić nie- 
co naszych czytelników, w tych czasach tak cięż- 
kich i ponurych. Nie ma bowiem artykułu Nowa- 
czyńskiego, w którym nie byłoby jakiejś gaffy. 
Skłania go ku temu jakaś nieopętana mania cy- 
towania. Nowaczyński cytuje na prawo i na lewo, 
nie zdając sobie nigdy trudu konfrontacji tytu- 


Przewodniczący amerykańskiej | Wpływy Keren-Kajemeth —_ 


organizacji syjonistycznej 
wyjechał do Palestyny 

Nowy Jork, 11. 7. ŻĄT. Przewodniczący ame 
rykańskiej organizacji syjonistycznej dr. Sa- 
lomon Goldman wyjechał do Palestyny, gdzie 
zabawi 3 tygodnie, aby zbadać sytuację w 
kraju. 
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900 uchodźców z Węgier 

i Słowacji na wysepce na Dunaju 
Londyn, 11. 7. ŻAT. „Daily Telegraph* do- 

nosi, że 900 żydowskich uchodźców z Węgier 

i Słowacji przerzucono i pozostawiono własne- 

mu losowi na małej wysepce na Dunaju nie- 

daleko portu bułgarskiego Ruszczuk. 
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NADESŁANE CZASOPISMA 


NOWY ZESZYT „EPOKI“ Redakcja „Epoki 
rozpisała ankietę do wybitnych mężów stanu, 
polityków, uczonych i artystów we Francji, An- 
glii, Ameryce i w innych krajach cywilizowa» 
nych. W n-rze 19 (158) wydrukowane są pierw- 
sze odpowiedzi na najbardziej palące pytania do- 
by dzisiejszej, nadesłane przez: Paul Boncoura, 
Jeana Żyromskiego, Henri de Kerillisa, A. Cot- 
tona i innych. Ten sam zeszyt przynosi pokłosie 
konferencji demokratycznej w Paryżu. Nadto w 
numerze artykuły: Kazimierza Czapińskiego: „En- 
decka konsolidacja”, St. R. Dobrowolskiego: „Bro- 
niewski — poeta miłości i walki“, Wacława Nał- 
kowskiego fragmenty krytyki „Legendy Młodej 
Polski“, — Dekadę polityczną, zawierającą rozu- 
mowany przegląd najważniejszych zdarzeń z wi- 
downi międzynarodowej i krajowej. Cena 40 gr. 
Adres redakcji i administracji: Warszawa, Ordy- 
nacka 5. 
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łów książek z ich treścią. W przedostatnim nume- 
rze tygodnika „Prosto z Mostu“ mogliśmy wyła- 
pać n. p. arcybajeczny wpadunek starego gamina. 
Nowaczyński chciał mianowicie wykazać, że mo- 
żna skolekcjonować „fajny żydożerczy księgo- 
zbiór a właśnie bez nielnisszków sip bez bólu 
obejść“. Oto jak wygląda ten „fajny księgozbiór 
żydożerczy”, do którego Nowaczyński poleca dzie- 
ła Ruppina, Flega, Levisohna, Williama Zucker- 
manna (dziennikarza amerykańsko-żydówskiego), 
a nawet Ottona Hellera, komunisty i autora ksią- 
żki „Koniec żydostwa“. Wszystko jedno, byleby 
tylkoolśniewać tytułami księżek, których się 


nie . 


w Ameryce przekroczyły półtora 
miliona dolarów 

Zgodnie z sprawozdaniem przewodniczą- 
cego Żydowskiego Funduszu Narodowego 
w Ameryce dra Izraela  Goldsteina wpły- 
wy Keren - Kajemeth w roku ubiegłym (czer« 
wiec 1988 — czerwiec 1039) osiągnęły rekor- 
dową wysokość 1.562.000 dolarów. Przeszło pół 
miliona Keren - Kajemeth zebrał na drodze sa» 
modzielnych zbiórek, zaś przeszło milion wy» 
nosi udział Keren-Kajemeth w Zjednoczonej 
Kampanii Palestyńskiej. 

NOWY SEZON TEATRALNY HABIMY. Z o- 
kazji 30-tej rocznicy zgonu Jakuba Gordina Ha- 
bima przygotowuje się do wystawienia jego 
sztuki „Mirele Efros“, Przekład hebrajski zo- 
stał dokonany przez Abrahama Lewinsohna. 
Sztukę reżyseruje Cwi Friedland. 

Z końcem lipca Habima wystawi jedną z 
sztuk Lejwika. Do repertuaru włączono też 
sztukę z życia palestyńskiego, napisaną dla 
Habimy specjalnie przez dr H. J. Refisha z 
Londynu. 

CO WYSTAWI TEATR ARTYSTYCZNY, 
MORRISA SCHWARZA W NOWYM SEZO1 
NIE? Morris Schwarz, który dopiero co po- 
wrócił z Europy, szykuje się energicznie do 
20 sezonu Żydowskiego Teatru Artystycznego. 
W tym sezonie wystawione będą następujące 
sztuki: „Psalmista boży“ Szaloma Asza, „Es 
terka“ Arona Cejtlina oraz „Cadyk i Szatan” 
Dawida Pińskiego. 

JEDEN RABIN URZĘDUJE W GDAŃSKU. 
Po tym, gdy rabin dr Weiss opuścił Gdańsk 
urzęduje tam rabin sopoćki dr. Biler. 

W Gdańsku otrzymano wiadomość, iż b. 
nadkantor i nauczyciel gdański Bernard Chas« 
sin zaangażowany został w Bostonie. 


gdy prawie nie czytało — oto hasło Nowaczyfńe 
skiego, które doprowadziło go do tego, że dziełą 
syjonistów i poetów żydowskich uważa za żydoe 
ŻEDCZE-. 

Wolimy jednak bawić się wyłapywaniem -gaff 
1 rozkosznych wpadunków tego paszkwiłenta, nią 
poważnie z nim polemizować. Nie uczynimy tego 
nawet wtenczas, kiedy całkiem  niedwuznącznie 
wzywa do pogromów. Z Kruszewansmi się nie 
polemizuje, a niestety to có teras Nowaczyński 
wypisuje, stoi tylko na poziomie Kruwzewanówa 


MOASSĘ 


a 135) 


kojem. 


czy. 


Autoryzowany przekład 
Stelli Landy-Feldhornowej 


„Larkspury, pięć za pensa“, wróciły z nawiązką 
wszystkie wydatki. Akcje towarzystwa Roscoe“ poszły 
gwałtownie w górę. 

William wysiadł i płacił właśnie dorożkarzowi, 

UJ | gdy zauważył przed drzwiami powóz. Rozpoznał po- 
wóz lekarza. Pomyślał przede wszystkim o Katarzy- 
nie, zaraz potem o Krzysiu. W hallu spostrzegł leka- 


— Nic wielkiego. Pański wnuczek spadł z porę- 


nowy. 


— Olej rycynowy? Czytałem właśnie w 
że nad Modder River cały pierwszy batalion ko 
gwardii królewskiej otrzymał do wypicia olej TYCJ: 


— Doprawdy? — zapytał badawczo 
— Kiedy żołnierze piją, to i ty kochanie powiniee 
neś wypić, — nakłaniała Ellen. 


— Jestem ranny, — oświadczył Krzyś z szerokiw 


rza schodzącego właśnie po schodach. uśmiechem. 
— Halo! Co się stało? — zapytał William z niepo- — Widzę właśnie. Jakże tam było z poręczą? 
— Zjeżdżałem. u 


— Wie, że mu tego nie wolno, — mówiła Kata 


Musi tylko 


Zdaje mi się, że 


— Na miłość Boską! IE" — Gniewam się na niego. No, koteczku, wyp 


— Nic poważnego. Rozciął sobie trochę czoło. 
Pani Roscoe była bardzo przerażona. 

William odetchnął swobodniej. 

— Czy mu nic nie grozi? 

— Jest i będzie zdrów jak rybka. 
wziąć na przeczyszczenie. — Widząc gazetę w rękach 
Williama, dodał: — Brytyjskie oddziały wzięte do nie- 
woli? co to ma znaczyć? 

— Pan Bóg raczy wiedzieć. 
nasze położenie nie jest świetne. 

— Nie należy nigdy tracić nadziei. Mafeking 
zostanie oswobodzony w przeciągu miesiąca i to położy 
kres wojnie. Zaglądnę jutro rano, aby się przekonać, 
jak poskutkowało lekarstwo. Do widzenia! 

William zastał żonę w pokoju dziecinnym obok 
Krzysztofa, który leżał w łóżku z obandażowaną głową. 
Stara Ellen, teraz już siwa jak gołąb i idealnie okrągła, 
pochylała się nad nim trzymając w ręku szklankę 
z wstrętnym, oleistym płynem. 

— Niegrzeczny chłopak, — mówiła Katarzyna. — 
Nie chce wypić mleka. 

— To nie jest mleko, dziadusiu, — twierdził upar- 
cie Krzyś, — to jest olej rycynowy. 

William rzekł poważnie: 


Koteczek wypił ostrożnie i natychmiast zwróci 
z powrotem to co wypił. 

— Och! Krzysiu! 

— Masz go! Zrobił to umyślnie! — Ellen, chwiejąą 

się na boki, ruszyła po ręcznik. i 

Krzyś przygryzał dolną wargę; wzrok ba 
jasny i zuchwały przenosił z twarzy babki aa tw. 
Wiliama. Wreszcie oznajmił z spokojem: 

— Gdybym należał do gwardii, wolaibym 
na polu walki, azina 

William na czas jeszcze stłumił śmiech i vya 
z pokoju. 

— Co mam z nim począć? — pytala K 
męża za drzwiami. — Wciąż jeszcze nie zażył ol 

— | nie zażyje, jeśli go dobrze znam. 

— Ależ musi zażyć po tym upadku. 

— Nie zaszkodzi mu parę guzów. Nie trzeba A 
rozpieszczać. 

— Czy ja go rozpieszczam? — pytała x niepokój 
jem. — Czy to może źle na niego podziałać! 

Pocałował ją w. czoło. 


BOPE 
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PROBLEMY PACYFIKU 


Japonia wyrusza na podbój Azji 


600 milionów budzi się z letargu 


Coraz głębiej grzęźnie Japonia w morzu ludz- 
kim Chin. Wojna z Chinami, która miała być 
jedynie „ekspedycją karną", absorbuje wszyst- 
kie siły życiowe, polityczne i gospodarcze Nip- 
ponu. Równocześnie Japonie wypowiedziała 
wojnę wszystkim mocarstwom białym, mają- 
cym interesy na Dalekim Wschodzie i Pacyfi- 
ku. Sama jedna wzięła na siebie gigantyczne 
zadanie wyeliminowania wszystkich zaintere- 
sowanych w Azji Wschodniej i Środkowej i u- 
zyskanie niepodzielnej hegemonii na Pacyfiku, 
jak również podporządkowania ogromnego 
rynku chińskiego celom swego imperializmu. 
Rozpoczynające się w tych dniach rokowania 
w sprawie koncesji w Tientsinie będą próbą 
sił, pomiędzy mocarstwami i imperializmem 
japońskim. Równocześnie zaś w ostatnich 
dniach zostało ujawnione istnienie „trzeciego 
frontu* na granicy mongolsko-mandżurskiej, 
gdzie od szeregu tygodni trwa już zacięta woj. 
na japońsko-sowiecka, prowadzona przy użyciu 
całego nowoczesnego aparatu wojennego. Pro- 
blem Pacyfiku wkracza obecnie w stadium roz- 
strzygnięć zasadniczych i decydujących. 


Nie jest bynajmniej jakąś dowolnością hi- 
storyków, gdy są oni dzisiaj skłonni do po. 


niż w Londynie zorientowano się w Waszyngto= 
nie, że Japonia to potencjalny przeciwnik w wal- 
ce o hegemonię na Pacyfiku. Hermetycznie zam- 
knęły się USA przez imigracją japońską. Pro- 
filaktycznie stworzyły łańcuch baz flotowych i 
umocnień na wyspach Pacyfiku, broniących 
dostępu do kontynentu amerykańskiego i Ka- 
nału Panamskiego. Tymczasem w Chinach bu- 
dzą się pierwsze odruchy narodowego odrodze- 
nia. Zjawia się wielki reformator Sun-Jat-Sen. 
Gdy jednak Chiny wstrząsane są pierwszymi 
bólami porodowymi, z których ma powstać do 
życia nowy porządek, Europa jest już objęta 
wielką zawieruchą światowej pożogi. Japonia, 
która była formalnie sprzymierzona z koalicją, 
nie posłała jednak do Europy ani jednego żoł- 
nierza, zachowała nietkniętą swą flotę — otrzy- 
mała na Dalekim Wschodzie całkowitą swo- 
bodę ruchów. Zaraz na początku wojny obsa- 
dza niemieckie posiadłości w Chinach, klęska 
zaś wojenna i rewolucja ubezwładniają na 
długi czas głównego rywala Japonii na konty- 
nencie — Rosję. Wówczas to formułuje rząd 
tokijski swoich słynnych „21 żądań“ pod adre- 
sem Chin, które są do dzisiaj politycznym fun- 
damentem japońskiej polityki dalekowschod- 
niej, tak jak fundamentem ideologicznym jest 
słynny memoriał barona Tanaki, realizatora i 


rzucenia tradycyjnego podziału dziejów ludze | teoretyka japońskich dążeń światowładczych, 


kich na trzy epoki — starożytną, średniowiecz- 
ną i nowożytną i do zastąpienia go nowym po- 
działem na epoki: Morza Śródziemnego, Atlan- 
tyku i Pacyfiku. Bo też problemu Pacyfiku prę 
dzej czy później wycisną swoje przemożne pię- 
tno na obecnym okresie historii ludzkości. I 
dlatego jest może rzeczą wskazaną przyjrzeć 
się tym problemom w sposób bardziej wszech- 
stronny. 

Działo się to w lipcu 1853. Do zatoki Szimo 
noseki wpłynęły dwa wojenne okręty pod gwia- 
ździstym sztandarem Stanów Zjednoczonych. I 
nie spodziewał się zapewne admirał Mathew 
Calbraith Perry, gdy skierował lufy swych ar- 
mat na archaiczne fortyfikacje japońskie, że 
odgłosami swych salw zbudzi z dziejowego le- 
largu 600 milionów Mongołów. 

W ciągu minionych 35 lat dokonał się w Ja- 
ponii olbrzymi przewrót techniczno-cywiliza- 
cyjny, którego skutki odczuwają dzisiaj mo- 
carstwa białe — na własnej skórze. Ledwo 
Japonia nadała sobie nowoczesne formy ustro- 
jowe i cywilizacyjne, od razu skierowała 
wzrok ku — kontynentowi Azji, ku Chinom, z 
których żywego ciała mocarstwa kopitalistycz- 
niej Europy i Ameryki wydzierały jeden kawał 
po drugim. Błyskawiczna wojna z r. 1894 za- 
kończyła się aneksją Korei i zgłoszeniem się 
Japonii do współzawodnictwa w podziale ryn- 
ku chińskiego. Na nowego pretedenta spoglą- 
dała życzliwym okiem — Wielka Brytania, 
Zagadnienia azjatyckie i Oceanu Spokojnego 
stały bowiem wówczas pod przemożnym wpły- 
wem rywalizacji angielsko-rosyjskiej. Oczywi- 
ście ani Anglia ani nikt inny nie przypuszczał, 
by Japonia mogła w rogrywce dalekowschod- 
niej uczestniczyć w innej roli, jak w roli „ubo- 
giego krewnego“ zbierającego odpadki z bie- 
siadnego stołu mocarstw, które wcześniej za- 
siadły do — uczty. Z prawdziwym zadowole- 
niem przyglądała się Anglia cięgom sprawio- 
nym Rosji przez swego skośnookiego pupila i 
nie taiła radości, gdy pod Czusziną pogrążały 
się się w odmętach Pacyfiku stare gruchoty 
Rożdżestwieńskiego. Rosyjskie „sny o potędze“ 
skończyły się na długi czas a rezultatem wojny 
był sojusz brytyjsko-japoński, który przetrwał 
wojnę światową. 


Testament barona Tanaki 


Japonia zatrzymała Koreę, usadowiła się mo- 
cno na wielkich wyspach — Sachalinie i For- 
mozie. Mandżuria pozostała jako obszar bufo- 
rowy między Rosją a Japonią pod nominalną 
auwerennością bezwładnych Chin. Wcześniej 


zawartych w słowach: „Kto panuje nad Man- 
dżurią, panuje nad Chinami, kto panuje nad 
Chinami, panuje nad Azją“. Za wcześnie jednak 
było jeszcze na realizację tych zamiarów. Mo- 
carstwa białe zagrożone bezpośrednio zebrały 
się na konferencji w Waszyngtonie, gdzie 6 lu- 
tego 1922 doszedł do skutku traktat, gwarantu- 
jący integralność terytorialną Chin, statuują- 
cy tzw. „politykę otwartych drzwi“ i redukują- 
cy flotę japońską do 35 flot anglosaskich. Zda- 
wało się, że traktat tęn zdoła zahamować wiel- 
kie procesy dziejowe i odwrócić konflikty, na- 
rastające nad brzegami Pacyfiku. 

Jako jedyną rekompensatę otrzymała Japo- 
nia w charakterze mandatariusza trzy archi- 
pelagi na Pacyfiku, należące dawniej do Nie- 
miec, położone jednak na drodze między Ha- 
wajami a Filipinami, tzn. w strefie bezpieczeń- 
stwa stworzonej przez USA. Traktat waszyng- 
toński przyjęty przez Japonię jako dokument 
narodowej hańby, odroczył na kilkanaście lat 
moment rozstrzygnięć na pacyfiku, Okres ten 
nie został jednak przez żadnego z partnerów 
zmarnowany. Wedle plastycznego określenia 
jednego z sowieckich publicystów odbywało się 
w tym okresie na Pacyfiku „ostrzenie noży”. 
Najważniejszą konsekwencją traktatu waszyng- 
tońskiego było jednak wypowiedzenie sojuszu 
brytyjsko-japońskiego. Nastąpiło ono pod pre- 
sją Ameryki i Dominiów, które obawiały się, 
że sojusz ten będzie stanowił przeszkodę w 


Znaczny wzrost eksportu wyro- 
bów włókienniczych z Bielska 


Bielsko, 11, 7. (R). W miesiącu czerwcu br. eks- 
port gotowych wyrobów włókienniczych z Bielska 
osiągnął nie notowaną od szeregu lat wysokość. 
Tkanin wełnianych wywieziono za granicę w cią- 

. gu czerwca na zł 178.719, co w porownaniu z eks- 
, portem w czerwcu ub. r. wykazuje wzrost o 150 
procent. Za pierwsze półrocze eksport tkanin weł- 
nianych wyniósł zł 1.330.538, czyli o 563.067 zł wię- 
cej niż w roku ub. Tkanin wełnianych wywiezio= 
no w czerwcu br, na zł 66,018, co w porównaniu 
z tym samym okresem w ub. r. wykazuje wzrost 
65-krotny. Za pierwsze półrocze eksport materiałów 
bawełnianych wyniósł zł 331.564, czyli o 265 proc. 
więcej w porównaniu z I półroczem ub. r. Tak sa- 
mo wzrósł znacznie eksport przędzy Inianej z 71.166 
zł na 155.705 zł w czerwcu br. Ogółem eksport biel- 
skich gotowych wyrobów włókienniczych dał w 
czerwcu br. 600.051 zł czyli o 330.879 zł więcej niż 
w czerwcu ub. r., a w okresie od stycznia do czer- 
wca br. 3.509.318 zł, czyli o 1.387.026 zł więcej niż 
w tym samym okresie ub r. Wzrost eksportu za I 
półrocze wynosi więc 65 proc. 
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kiedy można zawsze regulować 
zołądek przy pomocy łagodnię 
przeczyszczających pigułek 
ALDOZA 'ze znakiem ochron- 
nym „GÓRAL”. Stosuje się przy 
nadmiernej otyłości. Nie wyma- 
gają specjalnej diety. Próbne 
pudełko a 5 sztuk w cenie (.15. 


ALDGŻA 


utworzeniu jednolitego frontu mocarstw anglo- 
saskich przeciwko ekspansji japońskiej. Na 
rzecz tego wspólnego frontu poświęciła Anglia 
nie tylko sojusz z Japonią, lecz również swą 
supremację na morzach, przyznała bowiem Sta- 
nom Zjednoczonym parytet flotowy, odstępu: 
jąc tym samy od tradycyjnej zasady admirali- 
cji „two powers standard" 


Testament Piotra Wielkiego i — 
Lenina 


To przegrupowanie mocarstw i sojuszów osa- 
dziło narazie w miejscu imperializm japoński 
w jego dążeniu ku południowi, ku nieprzebra- 
nym skarbom surowcowym Indii Holender- 
skich i Filipin. Dzień w którym władze mary- 
narki przystąpiły do zniszczenia nadliczbo- 
wych jednostek został uznany za dzień ża- 
łoby narodowej. 

Jednokże spojrzenia imperialistów  japoń- 
skich kierowały się nadal — na kontynent a- 
zjatycki. Chiny były pogrążone w chaosie i 
anarchii, w Mandżurii, Mongolii, Chinach Pół- 
nocnych i Środkowych rządzili lokalni możno- 
władcy wojskowi, a ich armie trudno było od- 
różnić od zwykłego bandytyzmu Łup wydawał 
się bardzo łatwy. 

Tegoż zdania był jednak również — ktoś in- 
ny. I na terenie Mongolii, Mandżurii i Chin spo 
tyka się Japonia znowu ze swym dawnym an-- 
tagonistą i rywalem — z Rosją, nie carską lecz 
sowiecką. Jednakże ta zmiana „firmy“ spowo- 
dowała jedynie zmianę haseł i metod. Właści- 
we cele polityki sowieckiej w Azji środkowej 
i na Dalekim Wschodzie pozostały niezmienio- 
ne. Testament Lenina był tu zgodny z testa- 
mentem Romanowów, datującym się jeszcze 
z czasów Piotra Wielkiego. A testament ten na- 
kazywał Rosji szukanie „pkna na świat“ w po- 
staci niezamarzającego i bezpiecznego portu. 
Ani czarnomorskie ani bałtyckie okno nie da- 
wało tego bezpieczeństwa, było bowiem uzależ- 
nione od państw, posiadającego koniroię cie- 
śnin. Kierowana tym geopolitycznym i strategi- 
cznym imperatywem dotarła Rosja do — Pacy- 
fiku. Osią a raczej stosem pacierzowym tej 
ekspansji stała się w XIX stuleciu magistrala 
transsy beryjska. Gdy więc na bezkresnych ste- 
pach Azji środkowej oba imperializmy spotka- 
ły się we wrogiej rywalizacji przed Japonią sta- 
nęło jako główne zadanie jej kontynentalnej 
polityki — odepchnięcie Rosji od Pacyfiku, od- 
rzucenie jej poza Bajkał, w głąb Syberii. W o- 
kresie chaosu, w latach 1917—1921 Japonia 
była już bliska tego celu. Wojska jej zajmowa- 
ły nietylko Władywostok, ale również cały, 
kraj przedbajkalski, niemal aż do Irkuck. Tra- 
ktat waszyngtoński zmienił ten stan rzeczy. 
Japonia ustąpiła pod naciskiem mocarstw a 
zajmowanych przez się części Rosji azjatyc: 
kiej. Nad ruinami Władywostockich fortyfika- 
cji załopotała znowu flaga rosyjska, na której 
zamiast dwugłowego orła Romanowów znala- 
zło się godło światowej rewolucji — sierp i 
młot. ZYTMTNT REIC 
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Rozmowa z panią 


Archibald 
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407 RE ss : 
mrs Archibald Silverman w sadzie w Afuleh 


— Tak, istotnie jestem i z Nowego Yorku i z 
Palestyny. Ponieważ mieszkam tu i tam, podzie 
liłam moje życie i corocznie spędzain sześć mie 
sięcy życia w Erec. Korzystam też z wyjazdu 
iaojego męża, by sama przebywać i działać w 
Paiestynie. Pracuję tam w moim sadzie w Afu- 
leb, jestem czynną pracownicą społeczną. Ostat 
nio jak wszystkie inne towarzyszki, czekałem 
na wyrok rządu angielskiego i łudziłam się po- 
dobnie jak one. A kiedy spontanicznie utwo- 
rzył się olbrzymi pochód protestacyjny, kiedy 
niemal wszystkie kobiety w Jerozolimie wysz- 
ły na ulicę bez poprzedniego umawiania się 
i organizowania się, chodziłam i ja w szeregu, 
kroczyłam na przedzie z innymi towarzyszka- 
mi. Przeliczyłam nawet swe siły. Odpokuto- 
wałam za to. Pochód trwał bowiem 8 godzin, 
upał był niemiłosierny, szłyśmy bez nakrycią 
głowy, bez kropli napoju i tylko swoją zwar- 
tością, ciszą i powagą protestował wielotysię- 
czny tłum kobiet żydowskich. Protest był zbyt 
bolesny, by był głośny, zbyt rozpaczliwy, by 
było miejsce na gniew. Przeceniłam swoje sie 
ły. Jestem już bowiem babką czworga wnucząt. 

W ło dość trudno istotnie uwierzyć, kiedy 
się widzi przed sobą młodzieńczą, ruchliwą 
postać, to już chyba tylko amerykański system 
pielęgnacji kobiecej triumfuje także u tak zaję- 
tych i czynnych osób. Gdyby nie tych trochę 
siwych włosów, trudnoby dać wiarę. Przypo- 
mina się mimo woli naczelna zasada kodeksu 
kosmetycznego: Nie ma kobiet starych i mło- 
dych, są tylko pielęgnowane, lub zaniedbane. 

Ale zwcja inierlokutorka opowiada dalej o 
Palestynie, którą niedawno opuściła, ażeby 
zwiedzić Polskę i Litwę, miejsce swego urodze- 
nia. Wystartowała na lotnisku warszawskim 

rzed niedawnym czasem ta ceniona seniorka 
uchu syjonistycznego, odznaczająca się praw- 
dziwym talentem oratorskim. 

Opowiada dalej: A więc w Erec smutno, ale 
treściwie. Każdy wie, że nie może schować się 
za plecy drugiego, każdy jest społecznie waż- 
ny. Życie obecnie biegnie dwutorowe, bo torem 
rozwoju gospodarczego i politycznego i drogą 
pomocy imigrantom. Nie można nie podziwiać 
wspaniałomyślności społeczeństwa palestyńs- 
kiego. Każdy dom gości u siebie w domu na 
zas nieograniczony, imigranta, tysiące rodzin 


Silverman 


pragnie adoptować dzieci uchodźców. Na „Ko- 
fer Hajiszuw*, Fundusz Obrony Narodowej, 
sypią się dary ponad możliwości. Kraj się da- 
lej rozbudowuje, a ludzie są dumni i bohater- 
scy. 

M leraz trochę o Ameryce. Chciałabym coś 
opowiedzieć o amerykańkiej reakcji na obecne 
stadium sprawy syjonistycznej. Działam w 
Ameryce od łat 30, odwiedziłam w życiu 580 
kiłka miast i miasteczek. Agitowałam po angiel 
sku, po żydowsku, po hebrajsku. Przemawa- 
łam do dziewcząt, do kobiet, na setkach zebrań 
ogólnych. Pracowałam w Hadassie, brałam u- 
dział we wszelkich kampaniach funduszowych. 
A. kiedy się zwraca do amerykańskich Żydów, 
ludzi często zamożnych, przeważnie odnoszą się 
przychylnie, ale bywa też i inaczej. Zwłaszcza 
goryczą i śmiechem przejmuje mnie reakcja 
tego typu: Kiedy Palestyna przebywała krótki 
okres prosperity, propaganda była łatwa, a kie 
dy trzy lata się krwawi, kiedy chaluce giną 
bohatersko, niejednokrotnie spokojni i szczęś- 
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ZRZESZENIA KOBIET ZYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. L Z. 0.) 


liwi wybrańcy losu mieszkańcy Ameryki — 
cofają się. Caluców się zabija, a mimo to spo. 
łeczeństwu palestyńskiemu nie przeszkadza to 
w dalszym postępie, ale amerykańscy, bezpie- 
czni ludzie tracą wiarę, choć ich własna sytua= 
cja jest niezmieniona. To jest nasz swoisty pa- 
radoks. Ale muszę się pocieszyć, że mimo sy- 
tości i spokoju, powstają kolonie amerykań- 
skie i pracują także amerykańscy chaluce. 

Sam New York mógłby odbudować całą Pa- 
lestynę — twierdzę — i dlatego życie moje po- 
święcam na to, by ludziom stworzyć byt idei 
w ich wyobrażni, przełamać rozsądek dnia dzi- 
siejszego i wyrzeżbić ze skały przyszłości bliż- 
sze i zrozumialsze kontury. Mówię mózgiem, 
sercem. To ułatwia mój wysiłek. 

Patrzyłam na zgrabną sylwetkę młodo wy- 
glądającej starszej działaczki, która objechała 
polowę śwata po to, by głosić ideę Domu dla 
narodu żydowskiego. Myślałam sobie, że w jej 
mieście rodzinnym Providence ma ona najlep- 
szy pod słońcem i najbezpieczniejszy dom, ro. 
dzinę i swoje osobiste życie. Dla wielu byłoby 
proste, by się w nim ukryła, dla niej wyło o 
wiele prostsze zaofiarowanie swojego talentu 
dla wielkiej sprawy i opuszczenie najbezpiecz. 
1iejszego azylu, 


Młodzież żeńska ma głos... 
Ideologia Młodego Wiza 


Ideologia Młodego Wiza w ciągu lat uległa 
zmianie. Świadoma swojej przynależności do 
narodu żydowskiego dziewczyna zdając sobie 
sprawę z losu żydowskiego, szukała formy, 
w której mogłaby wykazać swoją wolę i przy- 
należność do syjonizmu i dążyła podświadomie, 
a potem Świadomie do jakiejś wspólnoty wraz 
ze swoją przyjaciółką, która miała te same za- 
sady i te same ideały. Już bardzo dawno te- 
mu w wielu miastach Wschodniej i Środko- 
wej Europy tworzą się syjonistyczne grupy 
dziewczęce, których program opiera się przede 
wszystkim na samokształceniu i samowycho- 
waniu. Ten syjonistyczny ruch żydowski dziew 
cząt powstał nie przez propagandę z zewnątrz, 
lecz z głęboko tkwiącej tęsknoty za czynami, 
któreby  urzeczywistniły ideały nurtujące 
wśród społeczeństwa żydowskiego. 

W tych grupach należy widzieć zwiastunki 
ruchu młodo-wizowego. Młode Wizo bowiem 
opiera się na tych, powstałych dzięki inicjaty- 
wie młodych kobiet i dziewcząt zaraz po wojnie 
światowej grupach, jednych niezależnie od 
drugich, w wielu miastach równocześnie sta- 
wiając sobie za zadanie wychować w duchu sy- 
jonistycznym młodą generację. W roku 1926 
nastąpiła fuzja wielu takich oddzielnych grup 
pod nazwą „Dziewczęce Związki Syjonistycz- 
ne Europy", a w roku 1933 przyłączyły się one 
do Wizo jako „Młode Wiza“. 

Na pierwszym szczeblu rozwoju charaktery- 
zowało się ono niemalże wyłączną działalno- 
ścią na polu samowychowania w sensie narodo- 
wo żydowskim, opieką nad chalucami, udzia- 
łem we wszystkich akcjach organizacji syjo- 
nistycznej i dokumentowały w ten sposób swo- 
ją aktywną przynależność w ogólnej syjoni- 
stycznej ideologii, Od samego początku istnie- 
nia był związek z Wizo jako z pokrewną syjo- 
nistyczną organizacją kobiecą, aczkolwiek by- 
ły to lużne więzy, które z czasem dopiero się 
zacieśniły. 

Program i ideologia Młodego Wizo da się 
sprowadzić do następujących czynników: Wy- 
chowanie żydowskiej dziewczyny na świadomą 
Żydówkę, pogłębienie jej wiadomości żydow- 
skich i ogólnych, współpraca w dziele odbudo- 
wy Erec, afrakcyjność Młodego Wizo wewnątrz 
organizacji syjonistycznej, wychowanie femini- 
styczne, współpraca z Wizo, jako organizacją 
kobiet syjonistycznych. 


Program ten w bardzo krótkim czasię zo-. 


stał rozszerzony. Rozwój aliji w Polsce i pó- 
źniej w Austrii, przyniósł nowe tendencje w 
ogólnym kierunku Młodego Wiza. W chwili, 
gdy alija dała się aktualną, pokazało się, że 
Młode Wizo na tym polu nie jest przygotowa- 
ne ani ideowo, ani praktycznie i naraz stanęło 
przed nowymi próbłemami. Narzucił się pro- 
blem, czy „Młode Wizo“ powinno włączyć do 
zakresu pracy hachszarę i aliję. Kierowniczki 
Organizacji Młode Wizo świadome były odpo- 
wiedzialności, jaką wezmą na siebie po powzię- 
ciu takiej uchwały. Droga, którą po wielu dy- 
skusjach obrano byłą dwutorowa, bo z jednej 
strony przyjęto dotychczasową linię Młodego 
Wiza jako organizacji pomocniczej, z drugiej 
zaś strony wprowadzono w program pracę czy- 
sto chałucową, 

Niemalże równocześnie pojawiło się dążenie, 
ażeby kontynuować pracę Młodego Wiza w Pa- 
lestynie t. zn. ażeby umożliwić członkiniom 
tej organizacji kontynuację ich życia organi- 
zacyjnego. Toteż w 1934 roku stwerzono w Tel 
Awiwie dom Młodego Wiza, a dzisiaj istnieje 
on w innej formie jako „Beth Miriam Pollak*, 
W ten sposób Młode Wiza doszło w swym roz- 
woju do punktu, w którym objęło też i pio- 
nierki. Nie można się dziwić, że od tego czasu 
główna praca w organizacji prowadzona była 
z tego punktu widzenia. Szczególniej grupy mło 
dych dziewcząt, które wchodziły w skład Mło- 
dego Wiza nosiło w większości charakter grup 
młodzieżowych. 

Im bardziej działał tu młody chalucowy duch 
w szeregach Młodego Wiza, tym silniej przy- 
wiązywały się one do Senior Wizo. Może 
stwierdzenie tego faktu wyda się paradoksem, 
okazało się to jednak naturalnym i powszech- 
nym zjawiskiem. Organizacja Senior Wizo bo- 
wiem przedstawia sobą ruch społeczny i ma 
potrzebę posiadania własnej młodzieży, która 
z cząsem będzie powołana do tego, by zająć jej 
miejsca i dalej prowadzić Tozpoczęte dzieło. 
Im bardziej rosło Wizo i rozwijało się zewnę- 
trznie i wewnętrźnie, tym więcej wykazywa- 
ło ono zrozumienia i pomocy tej młodzieży, 
którą nazywało — swoją młodzieżą. Z drugiej 
strony „Młode Wizo“ nie mogło zrezygnować 
z pomocy moralnej i materialnej Wizą i tak 
powstała właśnie pierwsza produktywna współ- 
praca pomiędzy Wizem a Młodym Wizem. 

W Palestynie znowu osobisty kontakt z 
instytucjami „Wize“ w -nsturalre zie» 


wisko, że i tam młodzież Wizo tworzy fakty- 
cznie młodzieżową organizację Senior Wizo. 
Ideologia i program mianowicie pokrywają się 
niemal w zupełności i można śmiało powie- 
dzieć, że między Młodym Wizem a Wizem za- 
chodzi tylko różnica wieku. Natomiast zasadni- 
cze różnice nie istnieją. Dla całości dzieła wa- 
żnym jest, aby współpraca tych obu ruchów 
uczyniła z Młodego Wiza światowy ruch ży- 
dowskich dziewcząt. 

Tel Awiw, w lipcu. 

DR. H. LICHTENSTEIN 
—oo— 


Wiadomości kobiece 


DOCENTKI NA UNIWERSYTETACH POL- 
SKICH. Według statystyki, przeprowadzonej 
przez Ministerstwo Oświaty, liczba docentek na 
wszystkich Uniwersytetach i wyższych uczel- 
niach w Polsce wynosiła na początku 1938 ro- 
ku 38. W stosunku do ilości ogółu docentów 
mamy docentek 7 procent. 

JAK WITAŁA P. ELEONORA ROOSEVELT 
BRYTYJSKA PARĘ KRÓLEWSKĄ? Cała pra- 
sa podkreśla, że powitanie brytyjskiej pracy 
królewskiej przez żonę prezydenta Roosevelta 
odbiegało od formy, przyjętej powszechnie na 
dworach. Powitanie mianowicie było swobod- 
ne, serdeczne i nieskrępowane etykietą dwor- 
ską. Przy tej sposobności opisuje się osobę pa- 
ni Eleonory Roosevelt. Jest ona dziennikarką, 
prelegentką, działaczką społeczną. Odznacza 
się „ogromną energią, biorąc czynny udział w 
życiu społecznym. Wygłasza kilkadziesiąt od- 
czytów rocznie, a w kiłku wielkich dziennikach 
amerykańskich ukazuje się codziennie wielki 
artykuł jej pióra. W artykułach tych zatytuło. 
wanych „Mój dżień“, porusza pani Roosevelt 
aktualne wydarzenia, komentuje rozmaite pro 
blemy społeczne, opisuje swe podróże. Na ze- 
brania prasowe First Lady zaprasza wyłącznie 
kobiety dziennikarki. Pierwsza Pani Stanów 
Zjednoczonych cieszy się ogromną popular- 
nością wśród mieszkańców U. S. A. 

W WARSZAWIE OMAWIA SIĘ URUCHO- 
MIENIE NOWEJ MIEJSKIEJ PLACÓWKI 
KOBIETY: DOM KOBIETY. Jest to instytucja 
przeznaczona dla kobiet, które znałazły się bez 
Środków utrzymania i którym tam udzielić się 
ma przede wszystkim przeszkolenia zawodo- 
wego. Przeszkolenie to objąć ma w Domu Ko- 
biet na razie dwa działy: 1) gotowanie, sprzą- 
tanie, pranie, szycie oraz 2) pielęgnację dzieci. 
W przyszłości przewiduje się prowadzerje wy- 
twórni zabawkarstwa i galanterii metalowej. 

AMERYKAŃSKA ORGANIZACJA KOBIET 
ŻYDOWSKICH „HADASSA* ofiarowała stu 
dziewczętom w wieku od lat 15 do 17 uchodź- 
czyniom certyfikaty i umożliwiła im przyby- 
cie do Palestyny. 

MŁODA HADASSA to znaczy Młodzieżowa 
Organizacja Hadassy w Ameryce, niedawno o- 
tworzyła dom dla młodzieży w Meier Scheyah, 
24-0 drobnych dzieci znajdzie w tym domu o- 
piekę, utrzymanie i mieszkanie. 

RADA NACZELNA „WIZO”. Przed tygod. 
niem odbyło się posiedzenie R. W. „Wizo* w 
Warszawie. Udział brały jako przedstawiciel- 
ki Warszawy pp. dr. Lewite, dra Kohanowa; 
Krakowa: pp. Aptowa, Horowitzowa, Rostowa, 
Łodzi: pp. Brandowa i Reźnikowa. Na R. N. 
omawiano problemy Konferencji Śwatowej 
„Wizo* w Genewie, oraz zagadnienia współpra 
cy międzyfederacyjnej. 


W Szwecji po raz pierwszy dyrektorem wię- 
zienia zamianowana została kobieta p. Dr Ruth 
Grubb. Jest to lekarka szwedzka o takich kwa- 
lifikacjach, iż uznano ją za zdolną do opano- 


wania skomplikowanych i odpowiedzialnych 
funkcji kierowniczych w środowisku prze- 
stępców. 


—o—— 


Jakie należy czynić zapasy? 

Zapas powinien wystarczyć na dwa tygodnie 
dla jednej rodziny. Szwajcaria przygotowuje 
zapasy na 2 miesiące, Anglia na 6 tygodni, u 
nas uznano okres 2-tygodniowy za wystarcza- 
jący. Przez zamknięcie dowozu z zagranicy 
może zabraknąć towarów kolonialnych jak; 
kawy, herbaty, kakao, czekolady, ryżu, korze- 
ni, pieprzu. Można je zastąpić namiastkami. 
Najlepszą namiastką herbaty są skórki jabłek 
Wysuszonych i zrumienionych w piekarniku. 
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PODZIĘKOWANIE 


WP. Drowi J. KOSTOWI w Krakowie, Kapt- 
cyńska 3, składam tą drogą najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za szybkie i radykalne wyleczenie 
hemoroidów i troskliwą opiekę w czasie trwania 
choroby. 


SAMSON LINKER 
Kraków, Dajwór 4 
4202g 


== „pen 
ANITA 


Co jest ważne? 


W oknie wystawowym, wśród rozmaitych drob- 
nostek gospodarskich, w miseczce umieszczone są 
małe, blaszane łuski, z napisem: „Doniosła no- 
wość, zapobiega wyślizgiwaniu się łyżeczki w 
szklanych miseczkach”. 

Para małżeńska staje przed wystawą. Żona po- 
wiada do męża: Przypatrz się, naprawdę ogrom- 
nie praktyczne... i wskazuje łyżeczkę, która dzięki 
blaszanej łusce, trzyma się mocno. 

Mąż miał gazetę w ręce. Wzruszył ramionami 
i potrząsnął głową: Ważna rzecz! Gały świat 
wali się w gruzy — lada dzień może wybuchnąć 
wojna — bezrobocie wzrasta z dnia na dzień — 
podatki niszczą i gnębią człowieka — nikt nie 
wie, co mu jutro przyniesie — a ja mam myśleć 
o tym, czy łyżeczka kompotowa, poślizgnie się, 
czy nie — ważne rzeczy! 

Kobieta milczała skruszona. Przez dłuższą 
chwilę. Później pomyślała sobie w duchu: No 
dobrze, ale co jest ważne? Gdzie jest miernik? 
I podczas gdy tak się zastanawiała, stanęła na- 
gle przed jej cczyma cała skala tych małych, ma- 
ło ważnych drobnosteczek. 

To piórko na kapeluszu, dobrane do odcienia 
sukni, mała serwetka na tacy śniadaniowej, 
kwiaty we flakonach, książki w pięknych skó- 
rzanych okładkach. Trwała ondulacja. Puder ocre 
rose — nie różowy, nie brunatny, nie rach'el, nie, 
musi być ocre rose, dokładnie dobrany do karna-/ 
cji. Znakomicie wyprasowane spodnie męża, i ten | 
niebieski szal, który nosiła w owym dniu, kiedy 
poznała męża... 

Mało ważny uśmiech, który towarzyszy słowu: 
dziękuję pięknie. Nieważny pęczek zieleni, którym 
przybiera się pieczyste na półmisku, nie ważny 
kolor abażuru lampy nocnej. Nieważne są te 
wszystkie sentymenty, dusza, miłość i radość ży- 
cia, które składają się na dzień powszedni... 

No tak, ale gdzie rozpoczyna się ważność? Czy 
te wszystkie drobnosteczki nie są cegiełkami w 
lej mozaice ważności? 

Czy świat będzie piękniejszy, 
niejszy, skoro ustaną wszelkie 
dnia codziennego? 

I kobieta nagłe przystanęła i powiedziała ener- 
gicznie: nie czekaj na mnie, ja przyjdę za toba. 
Wstąpię do tego sklepu i zakupię kilka tych sre- 
brnych łusek. Nie lubię, gdy łyżeczka ześlizguje 
się po miseczce... 

Mężczyzna wzruszył ramionami i potrząsnął zre- 
zygnowany głową. Po czym znowu wyjął gazetę 
z kieszeni... (s) 


lepszy, spokoj- 
starania wokół 


RENE NN | f 
oer l 


Namiastką kawy są różne gatunki zboża, upa- 
lone jak kawa. Ryż możemy zastąpić rodzi- 
mymi kaszami, Dla dzieci i chorych należy zro- 
bić zapas kakao, czekolady, ryżu, owsianki, mar 
melady, powideł, białej mąki, jarzyn i przetwo- 
rów owocowych. Można również magazynować 
makaron. Wszelkie te zapasy najlepej prze- 
chowywać w małych woreczkach, w przewiew- 
nym suchym miejscu wisząco, mąki i kasze 
należy często przesiewać. Dobra gospodyni po- 
winną teraz, kiedy zjawiły się owoce i jarzy- 
ny, zrobić zapas ich we formie konserw, kom. 
potów, dżemów lub powideł. Masło należy sto- 
pić i przechowywać w butelkach szczelnie za- 
korkowanych i zalanych lakiem lub w kamien- 
nych słojach. Najdłużej konserwuje się oliwa 
w hermetycznych puszkach. Zamiast cytryn i 
octu należy przygotować zapas kwasku cytry- 
nowego. Radzimy też przygotować sobie barszcz 
kwaszony: Złać w butelki mocno zakorkować, 
przechowywać leżąco w chłodnym miejscu, 


Środa, 12 lipca 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW. 6.56 Pieśń poranna; T Andycja poranna; 8 
Koncert poranny z Muzycznego Ogniska Wakac. Liceum 


Krzemienieckiego; 8.15 Audycje poranne; 11.57 Syłznał 
czasu, hejnał; 12.03 Audycja południowa; 13 Muzyka z 
płyt; 13.40 Program na dziś, wiadomości bieżące 1 gospo 
darcze: 13.59 Muzyką 8 plyt; e 14.15 Audycją glą: dzieci; 
14.45 Nasz koncert: „Sto ptclech* — audycja dla dzieci 
w opr. St. Sojeckiego 1 M. Obsta, Wyk, ork. rozgł. po- 
znanskiej pod dyr. Sug. Raabego i piątka poznańska, H. 
Chodakowska, recytacje i śpiew; 15.15 Muzyka popularną 
w wyk. ork. rozgł. katowiekiej pod dyr. J. Leszczyńskiego; 
15.45 Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 16 Dziennik 
popołudniowy; 16.18 Pogadanka aktualna; 16.26 Dawna 
muzyka. Wyk. F. Tomaszewski (flet), F. Każźmierczyk 
(skrz.) J. Wojciechowska „fort. ); 16.50 „Co się dzieje w 
gniazdach": Pisklęta — pogadanka w opr. dr Jana Soko: 
łowskiego; 16.50 Na ziemi węgierskiej — II odcinek z pa 
miętników St. Wichra w opr. mgr W. Zbierowskiego; 17.14 
Polskie pieśni w wyk. J. Kelles-Krauze, 0. Łapicka (tort.); 
17.45 Muzyka z płyt; 18 Słynne symfonie (płyty); 18.50 H. 
Berlioz: Karnawał rzymski (płyty); 19 „Tajna radiosta: 
cja" — wesoła syrena; 19.36 Muzyka przy wieczerzy. Wyk.: 

Mała Ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńsklego, A. Szlemiń. 
ska (sopran), W. Derwies (tenor); 28.16 Odczyt wojskówy: 
26.25 „Grażyna idzie w rejs... * felieton sportowy w opr: 
nt. Kotulskiego; 26.35 Lokalne wiadomości sportowe; 20.40 
Dziennik wieczorny, wiadomości meteorclog. | sportowe, 
Nasz program na jutro; 21 Koncert chopinowski w wyk. 
J. v. Karolyi; 21.40 Książka i wiedza; 22 Koncert popu: 
larny w wyk. orkiestry salonowej Związku Zaw. muzy* 
ków pod dyr. St. Syryłły; w przerwie „Wiersze wybrane” 

W. Zechentera w recytacji autora; 22—23.05 Ostatnie wia» 
domości dziennika wieczornego, komunikat meteor. 


4 * «= 
WARSZAWA. 6.30 Płyty I gimnastyka; 17 Muzyka tm 
neczna; 20.25 Audycja dla wsi; 22 Koncert rozrywkowy 


(płyty); 23 p. Kraków; 28.05 Wiadomości z Polski w jęz. 
niemieckim i angielskim; 23.20 Płyty. 
ZEL 

KATOWICE. 5 Płyty; 13.55 Z albuma speakera; 14.25 

Swaczyna u Dorotki; 17 Muzyka taneczna; %0 Wiadom. 

w jęz. niemieckim i czeskim; 20.25 „Zacieśniamy stosunki 


gospodarcze z Litwą“ — pogad., 20.35 Poyadanka L. O. P. 
F.; 22 Koncert rozrywkowy; 23 p. Kraków. 
z * «a» 

LWÓW. 6.56 p. Kraków; 3 Gazetka informacyjna w jer 
ukraińskim; 14.15 And. dla dzieci; 14.35 Wiadom. zospod 
i gielda lwowska; 17 Wiadom. bież. z mlasta t prowimeęj:. 
1410 Recital skrzypcowy; 17.35 Odczyt prof. dr Chwistka: 
17.50 „Gospodyni w mieście"; 20.25 Audycja dla wsi; 22 
Felieton; 22.10 Muzyka rozrywkowa z pł.t; 22.38 Kabaret 
literacki; 23 p. Kraków. 


JW 
ŁÓDŹ. 6.36 p. Kraków; 14.40 Wiadom. ziełdowe; 17 Mu. 
zyka popularna (płyty); 20.25 Skrzynka techniczna; 22 „O 


lotnietwie w naszej literaturze” — felieton literaeki; 22.15 
Koncert solistów; 23 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE. 

JEROZOLIMA. (449.1) 12.36 Sygnał czasu, komunikaty, 
pieśni palestyńskie; 12.10 Dziennik południowy (po hebraj: 
sku) 12.50—13.106 Program arabski; 13.16 Płyty; 13.20 Dzien* 
nik południowy (po angielsku); 13.30 Sygnał czasu, koniec 
programu południowego; 16 Sygnał czasu, komunikaty, 
kącik młodzieży ang.; 16.30—19 Program arabski; 19 „Hi- 
giena jamy ustnej“ — pogadanka dra J. Jardeniego; 

19.16 Krótka audycja z płyt; 19.15 Kom. meteor., dziennik 

wiecz. (po Rebrajsku); 19.308 Muzyka syragogalna z iln» 

stracjami w wykonaniu Efraima Goldstelna; 19.15 Pieśni 
hebrajskie; 20.95 Pogadanka polityczna; 29.20 Recital mu- 
zyki organowej (płyty); 20.30 Komunikat meteorolog.. 

dziennik wiecz. (po angielsku); 26.45 Muzyka taneczna z 

„PRS 21 Koniec programu. 

w, Ma 

18 LONDYN REG. Popularny koncert orkiestrowy, 18.40 
Kabaret. WIEŻA EIFFLA: 18.15 Piosenki. DROITWICH: 
18.50 „Don Pasquale“ — opera Donizettiego, akt I. 

19 WIEŻA EIFFLA: Utwory na skrzypce i fort. RYGA: 
19.05 Koncert muzyki operowej. LONDYN REG.: 19.45 
„Don Pasquale“ — opera Donizettl('ego, akt II. SOFIA: 
19.45 „Tosca“ — opera Pucelni'ego. 

26 BRUKSELA FLAM.: Koncert rozrywkowy. BRUKSELA 
FRANC. „Lalka* — opera kom. Audrana. KOPENHAĄ- 

GA: Koncert popularny. WIEŻA 2FFLAI: Koncert 
DROITICH: 20.15 Kabaret radiowy. BUDAPESZT I.: 
20.30 „Cyganeria“ — opera Pucciniego z płyt. SOT- 
TENS: Serenada „Hałfnerowska' Mozarta. 

21 FLORENCJA: Koncert rozrywkowy. KOWNO: Muzyka 
taneczna. LONDYN REG.: Kabaret. RZYM: Koneert 
symfoniczny. MEDIOLAN: Wieczór operetkowy. BU- 
DAPESZT II.: 21.15 Orkiestra cygańska. DROITWICH: 
21.30 „Ruth“ — scena biblijna. 

23 RADIO PARIS: Koncert muzyki lekkiej. LUKSKMe 
BURG: 22.18 Popularny koncert orkiestrowy. LUBLA- 
NA; 23.15 Muzyka lekka, RADIO ROMANIA: Konseri 
nocny. POSTE PARISIEN: 23.35 Jazz Hot, 

33 HILVERSUM II.; Koncert kameralny, KOPENHAGA: 

Muzyka taneczna. PARIS PTT.: Koncert muzyki lek» 

kiej. POSTE PARISIEN: Kabaret. DROITWICH: 28.9 

Pśówory organowe J. S. Bacha. 


> 


Obrady Izb Przemysłowych 


Warszawa, 11. 7. (g. m.) Na międzynarodowej 
Komisji komunikacyjno - turystycznej rozważana 
była sprawa projektu ustawy o gminach letnisko- 
wych.Komisja, podkreślając potrzebę wydania tej 
ustawy zleciła opracowanie nowego projektu u- 
stawy specjalnej podkomisji, która, biorąc za 
podstawę dotychczasowe stanowisko izb w tej 
kwestii, miałaby je uzgodnić z zamierzeniami Mi- 
nisterstwa Komunikacji w tym zakresie, które 
zdążają do rozwiązania powyższego zagadnienia 
na płaszczyźnie generalnej. 

W sprawie adresów pomocniczych przy nada- 
waniu paczek na poczcie Komisja uchwaliła nie 
dómagać się wprowadzenia adresów pomocni- 
czych, natomiast wystąpić z żądaniem wydawania 
bezpłatnych kwitów na uiszczane przy odbiorze 
paczek należytości za doręczeniem: kwity te sta- 
nowić mają dowód do księgowania wydatków, 
póczynionych w związku z odbiorem paczek. 

W sprawie zarobkowego przewozu samochodo- 
wego, Komisja zaakceptowała przedstawione 
przez delegata Izby Sosnowieckiej wnioski w tej 
kwestii, które mają być następnie przedmiotem 
specjalnego referatu, jaki miałby być wygłoszony 
w Komitecie Koordynacyjnym Państwowej Rady 
Komunikacyjnej. 

Komisja wypowiedziała się za wystąpieniem. 
Związku Izb w sprawie przyśpieszenia wypłaty 
zaliczeń kolejowych przy równoczesnym skróce- 
niu terminu, w ciągu którego kolej jest wolna od 
uiszczenia odsetek od wpłaconych zaliczeń kole- 
jowych. Następnie przedmiotem obrad Komisji 
była sprawa sytuacji finansowej P. K. P. oraz 
sprawa opłat pocztowych, przy czym w tej ostat- 
niej powierzono referat Izbie Krakowskiej, kore: 
ferat zaś Izbie Sosnowieckiej. 


Ułatwianie w nabywaniu placów 
budowlanych w C. O. P, 


Poważnym utrudnieniem w akcji budowlanej 
w niektórych ośrodkach miejskich Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, jest wysoka cena pla- 
ców budowlanych, spowodowana nie tyle sytua- 
cią gospodarczą, ile spekulacją placami budowla- 
nymi. 

Samorządy miejskie, dążące do opanowania tej 


-anant 


spekulacji, zastosowały politykę zmierzającą do | 


przygotowania i rzucenia na rynek odpowiedniej 
ilości placów budowlanych. I tak np. w Sando- 
mierzu przystąpiono do przygotowania szczegó- 
łowego planu zabudowania, a następnie uzbro- 
jenia 12 ha gruntów miejskich budowlanych. Za- 
rząd miejski w Nisku również przystąpił do pró- 
bnych badań i skanalizowania nowych terenów 
budowlanych. W Dębicy zostały rozpoczęte prace 
nad przygotowaniem terenów pod kołonię mie- 
szkaniową pracowników fabryki „Stomil“, 

Place budowlane zarządów miejskich sprzeda- 
wane będą po przystępnych cenach, wobec czego 
uda się powstrzymać spekulację i ożywić akcję 
budownictwa mieszkaniowego na obszarze COP, 


Dyskwalifikacja ksiąg 
handlowych 


Warszawa, 11, 7. (g. m.) Według motywów o- 
rzeczenia Najwyższego Trybunału Administracyj- 
nego z dnia 20. 1. 1939 r. L. Rej. 3033/36 niemoż- 
ność lub trudność wpisania pewnych zaszłości do 
ksiąg we właściwym cząsie z przyczyn wewnętrz- 
nych, a choćby nawet przeoczenie, usunięte po je- 
go dostrzeżeniu przez dokonanie uzupełniającego 
wpisu, nie może samo przez się uzasadnić uznania 
ksiąg za nieprawidłowe, a tym bardziej całkowi- 
łego ich pominięcia jako środka dowodowego. 


Obroty na giełdach zbozowo- 
towarowych 


Obroty na krajowych giełdach zbożowo-lowae 
rowych w roku bież, znacznie wzrosły, co przy- 
pisać należy ogólnemu ożywieniu życia gospodar- 
czego. Według danych G. U. S., ogólny obrót na 
9-ciu giełdach zbożowo-towarowych osiągnął w 
pierwszych 10-ciu miesiącach roku gospodarcze- 
go 1938/39, t. je od l-go sierpnia 1938 do 31-go 
maja 1939 roku — 4.303.377 ton, wobec 3.503.436 
ton w analogicznym okresie roku gospodarczego 
1937/38. 

v obrót zanotowała giełda poznańska, 


„NOWY DZIENNIK“ środa 12 lipca 1939 


Przed stinalizowaniem pożyczki 


angielskiej 


Warszawa, 11. 7. (g. m.) W związku z powro- 
tem do Londynu przewodniczącego polskiej dele- 
gacji finansowej płk. Koca, w kołach dobrze po- 
informowanych twierdzą, że zostało jeszcze do 
uzgodnienia kilka kwestii, które zajmą tydzień 
czasu, a może nawet 10 dni, poczym umowa po- 
życzkowa zóstanie parafowana . 

Po podpisaniu umowy pożyczkowej przybędzie 
do Polski delegacja angielskich kół gospodarczych, 
z których część pozostanie na okres dłuższy w 
Warszawie dla zapoznania się z całokształtem 
życia gospodarczego Polski i jej potrzebami in- 
westycyjnymi. i 

Zdaniem poważnych kół gospodarczych, natych 
miast po sfinalizowaniu umowy pożyczkowej dla 
Polski, nawiązany zostanie najściślejszy kontakt 
między naszą a angielską i również francuską 
instytucją emisyjną, następnie ustalony zostanie 
ścisły kontakt między polskimi a angielskimi pry- 
watnymi sferami gospodarczymi. 

W ciągu krótkiego czasu Polską będzie w po- 
siadaniu dużych zapasów surowcowych, które 
pozwołą rozwinąć w kraju produkcję na wszyst- 
kich odcinkach, a w razie wojny Polska będzie 
należycie zaopatrzona w surowce, niezbędne do 
obrony kraju. 

Na widowni jest seria mniejszych pożyczek, 
które zostaną nam zaofiarowane, zarówno przez 
prywatny kapitał angielski, jak i francuski, 

W szczególności wchodzi w grę pomoc finan- 
sowa, przeznaczona na inwestycje dla polskiego 
hutnictwa żelaznego. 

We wzmożeniu naszych obrotów handłowych 
z W. Brytanią odegra dużą rolę Bank Handlowy 
w Warszawie, na czele kiórego stoi b. minister 
spraw zagranicznych p. August Zaleski, który 
przebywał długie lata w Anglii i posiąda liczne 
koneksje, oraz p. płk. Koc. 

Poza tym instytucja, jako taka, predystynowa- 
na jest do odegrania dużej roli przy ożywieniu 
naszych obrotów handłowych z Anglią. 


Bank Handlowy, po sfuzjonowaniu się z b. Ban- ! 


kiem Polsko-Angielskim w Warszawie teprezen- 
tuje bardzo poważny dział interesów angielskich 
sfer finansowych. 

Współpracuje on też ściśle z uruchomioną w 


dla Polski 


Warszawie (przy ul. Sienkiewicza 2) Federation 
of British Industries. 

Warto przy tej okazji wskazać, że Bank Hane 
dlowy w Warszawie jest najpoważniejszą insty=| 
tucją finansową, współdziałającą w szerokim za- 
kresie z państwowym aparatem finansowym i na- 
szą instytucją emisyjną i że przeważająca więk- 
szość akcyj Banku Handlowego znajduje się w 
posiadaniu przemysłu, zwłaszcza cukrowniczego i 
węglowego. 

Bank Handlowy w Warszawie stanie się insty- 
tucją centralną, która opiekować się będzie ty- 
mi gałęziami przemysłu, które mają być rozbu- 
dowane i rozszerzyć znacznie dotychczasowy wy- 
wóz do W. Brytanii. 

Tym też się tłumaczy, że w rokowaniach pol- 
sko-angielskich biorą udział przedstawiciele Ra- 
dy Handlu Zagranicznego, będącej ekspozyturą 
wszystkich trzech działów naszego samorządu 
gospodarczego oraz Naczelnej Rady Organizacji 
Hutnictwa Polskiego , 

Dzięki związaniu się z W. Brytanią polski prze- 
mysł hutniczy otrzymuje możność ulokowania w 
Anglii znacznych partii zaolziańskich wytworów 
naszego hutnictwa, które kierowane były do nie- 
dawna jeszcze do Czechosłowacji. Przewidywany 
też jest znacznie zwiększony wywóz innych dzia- 
łów naszego przemysłu. Poza tym wchodzą w grę 
artykuły uszlachetnione pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, które z chwilą osiągnięcia porozu- 
mienia w Londynie, co zgodnie z naszą zapowie- 
dzią ma nastąpić w ciągu 7—10 dni, będą głównie 
kierowane na ryuek wielkobrytyjski. 

Wzamian za to zapotrzebowanie ze strony Pol- 
ski sprzętu inwestycyjnego dlą rozbudowy prze- 
mysłu we wszystkich działach, a zwłaszcza w prze 
myśle elektryfikacyjnym i lotniczym ma być po- 
krywane głównie na rynku londyńskim na bar- 
dzo dongdnych warunkach kredytowych. W 
szczególności mają być utworzone w Polsce skła- 
dy surowcowe o charakterze konsygnacyjnym w 
kilku ośrodkach kraju. 

Rokowania w tym zakresie mają być zakończo- 
ne równocześnie z podpisaniem umowy co do po' 
życzki angielskiej dla Polski, 


Autarkia w Niemczech daje 


fatalne 


Warszawa, 11. 7. (g. m.). Jak wiadomo głów- 
nym celem niemieckiego planu czteroletniego jest 
możliwie wielkie uniezależnienie się od dowozu 
zagranicznego surowca i wytwarzanie wewnątrz 
kraju wszystkich artykułów pierwszej potrzeby. 
Z tego powodu Niemcy gorączkowo rozbudowują 
przemysł „surowców zastępczych“, czyli „na- 
miastek', 

Podstawą tego przemysłu jest węgiel, jedyny 
surowiec, który Niemcy posiadali dotychczas w 
nadmiarze. Kopalnie jednak węgla w Niemczech 
nie są beczką bez dna, stąd stałe powiększenie 
się zapotrzebowania na węgiel wywołało i w tej 
gałęzi przemysłu poważne trudności. Urzędowo 
tłumaczą to tym, że wobec zmniejszającego się 
bezrobocia, zwiększyło się zapotrzebowanie na 
węgiel dla gospodarstw domowych, a pozatym 
podwoił się rzekomo ruch kolejowy i związana 
(MESS z; EEEE RP TREN. . WO CZE 
mianowicie 830.744 tony, wobec 784.165 ton w 
pierwszych 10-ciu miesiącach roku gosp. 1937/38, 
Drugie miejsce przypada giełdzie bydgoskiej — 
711.798 ton, wobec 505.494 t., trzecie warszawskiej 
656.325 wobec 370.257 ton. 

Dalsze miejsca zajmują kolejno: giełda lwow= 
ska 634.179 ton (w pierwszych 10-ciu mies, r. 
gosp. 1937/38 550.235 ton), lubelska wraz z od- 
działem w Równem 448.511 t. (399.356), łódzka 
379.148 t. (344.721), katowicka 270.369 t. (234.543), 
wileńska 199.569 t. (166.133), wreszcie krakowska 
172.734 ton (158.532 tony), 


wyniki 


z nim konsumcja węgła. Pierwszy argument nię 
wytrzymuje krytyki, gdyż gospodarstwa domo- 
we — zwłaszcza teraz latem kiedy się prawie nie 
pali — nie potrzebują takiej ilości węgla, by za- 
ważyło to na produkcji. Poza tym, jak głoszą, w 
Niemczech oddawna wcale nie ma bezrobotnych: 
jakżeż więc może zmniejszać się ich ilość? 

W rzeczywistości przyczyna ta leży w rozbu- 
dowie przemysłu surowców zastępczych. Do wy- 
robu bowiem syntetycznego kauczuku i benzyny 
potrzebny jest przecież węgiel, nie tylko jako 
materiał opałowy, ale wręcz jako surowiec. Po- 
dobnie rozrastający się przemysł aluminiowy spo- 
wodowł, iż zaczęto wytwarzać ten zastępczy me- 
tal otrzymywany na drodze elektrycznej, nie tyl- 
ko tam, gdzie jest do dyspozycji siła wedna, ale 
w specjalnych zakładach elektrycznych opala- 
nych węglem. Dużo węgla zużytkowują także fa- 
bryki sztucznych włókien (sztucznej wełny) wy- 
rabianych z drzewa. Drzewo to musi się wobec 
tego zastąpić w gospodarstwie domowym węglem, 

Jak już przyznają niemieckie sfery urzędowe, 
istnieją przy dostawach wielu gatunków węgla 
poważne trudności. Trzeba zaś pamiętać o tym, 
że Niemcy muszą eksportować węgiel, by uzyskać 
dewizy. Brak węgła zmusza do zahamowania eks- 
portu, co powoduje zwiększanie się produkcji 
namiastek, wynikiem czego jest wzrost zapotrze- 
bowania na węgiel. Ostatecznie powstaje typowy 
przykład nadmiernej autarkii; circulus vitiosus 
z którego nie ma wyjścia. 


W Anglii ginie bezrobocie 

Szybki "wzrost tempa zbrojeń angielskich sho- 
wodował dalszy znaczny spadek bezrobocia w 
kraju, Według ostatnich danych statystycznych 
angielskiego ministerstwa pracy, w czerwou rb. 
bezrobocie uległo zmniejszeniu o 143 tys. osób, 
a od początku r. b. ilość bezrobotnych spadła z 
ponad 2 miln. do 1.350 tys. osób. Ogólna ilość 
zatrudnionych obecnie w Anglii wynosi 12.810 
tys. osób. 

Zaznaczyć należy, że jakkolwiek ilość bezrobo- 
inych w Anglii wydaje się jeszcze pozornie wiel- 
ka, to jednk w rzeczywistości blisko połowę tej 
liczby stanowią sezonowi bezrobotni, lub też ta- 
cy, którzy już do dalszej pracy fizycznie się nie 
nadają, bądź to z powodu wielu, bądź warunków 
zdrowotnych. 

W Anglii spodziewają się, że najbliższe miesią- 
ee przyniosą dalszy spadek bezrobocia, a to dla- 
tego, że angielski program zbrojeniowy znajduje 
się dopiero w pierwszym stadium rozwoju, przy 
czym przewidywany jest dalszy wzrost produk- 
cji w przemyśle wojennym, jak i innych gałęziach 

. produkcji. 

Ekonomiści angielscy sądzą nawet, że przy o- 
becnym tempie wzrostu produkcji — już naj- 
bliższe trzy miesiące zatrudnią resztę nadających 
się do pracy bezrobotnych. Dalsza rozbudowa 
produkcji w Anglii wymagać będzie rozejrzenia 
się za nowymi źródłami ludzkiej siły roboczej, 


W Kanadzie odkryto 


nowe tereny złotodajne 

W północnej części prowincji Alberty (Kana- 
da) mad potokiem Boulder odkryto nowe tereny 
złotodajne. Do chwili obecnej odesłano do cen- 
trum kraju dwa transporty złota, łącznej warto- 
ści 200 tys. dol. Nowe tereny ściągają licznych 
przybyszów z całego kraju 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
KRAKÓW, 11 lipea. Pszenica 88 proc. ziarn. ssklista 
75—25 Jednolita ezerwona i biała 24.25—24.50, zbierana 
RI; żyto standart I. 15.25—15.50, standart II 14.50— 
14.75, jęczmień jednolity 18.75—19.25, przemiałowy 18.23— 
. „18.59, pastewny 16.25—16.75, owies nięzadeszezony 21-—32.50, 


ftanifart I (lekko uadeszcsony) 29.59-—21, standart II (zad. | 


dop.) 00-—2625, mąka pszenna wyciącowa 3% 'proo. 45.50—45, 
wyciągowa 85 proc. 44.50—47.50, gat. I. 50 proo. 42.50—44, 
gat. IA 65 prog. 38.56—40, gat. II 35-65 proe. 35.50—37.50, 
gat. II 5040 proe. 3354.50, gat. II 50-85 proc. 32.25—52.75, 
gat. II 60-65 proc. 25.75—-26.25, pastowna 14.50—14.7%5, ra 
zowa 95 proc. 32—82.25, haka żytnia okręgu krakowskiego 
gat [A 55 proc. 27.75—28.25, razowa 95 proc. 24—24.50, mąka 
żytnia okręgu poznańskiego gat. IA 55 proe. 28.25—28.75, 
otręby pszenne standartowe mlałkie 11.75—12, średnie 
16.25-10.50, żytnie atandartowe 11.75—12, jęczmienne 12— 
12.25. Obroty 1 tendencja: pszeniea 4 zniżkowa, żyto 22.5 
zniżkowa, jęczmień 21 zniżkowa, owies 32 spokojna. Ogól: 
ny obrót 434 ton, tendenojs ogólna lekko zniżkowa. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


POZNAŃ, 11 lipca. Pszenica minus 75 gr, żyto minus 
25 gr, mąka pszepna Wizystkie gatunki minus 1 zł, mąka 
*ytaia minus 25 gr. Rezsta notowań bez zmian. Obroty 
1 tendencja: pszenica 15 słaba, żyto 1022 spokojna, jęczmień 
70 spokojna, owies 5 spokojna. Ogólny obrót 1691. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, 11 lipca. Kursy zamknięcia. Akcje: 
Bank Polski 103—104.50, Bank Zachodni 32.50, Żyrardów 
48.50, Haberbusch 60, Ostrowiec 79.50 Norblin 61.50, Mo- 
drzejów 18, Cukier 36.50—36.62'/:, Lilpop 80, Starachowice 
48.75—49, Węgiel 33. Tendencja nieco mocniejsza. 

Papiery procentowe: á!» proc. poż. wewnętrzna 60-—60.50, 
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 77, 3 proc. poż. inwesty- 
cyjna seryjna I em. 88, II em. 79.50, 5 proc. poż. kon. 
wórsyjna 05-—62—50, 5 .proc. poź. konwersyjna kolejowa 61. 
drobne 59. 4 proc. poż, konsolidacyjna odc. grube 61, ode. 
drobne 66.50, 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 38.75, 
Tendencja mocniejsza. 
` Listy zastawne: 41: proc. ziemskie Ser. 58—58,25—57.50, 
S proc. listy m. Warszawy stara -21.50—71—71.25, 5 proo. 
listy m. Warszawy z m 1933 65.50—65—65.50, drobne 66.75, 
Š .proc. listy m. Warszawy z r. 1936 65, 5 proc. listy m. 
Łodzi z r. 1936 5950—59% Tendencja utrzymana. 

Dewizy: Bruksela 90.55, Gdańsk 100, Amsterdam 282.60, 
Londyn 24.91, Nowy Jork kabel 5.32'/, Paryż 14.10, Sztok- 
kolm 128.35, Zurych 120.— Tendencja nieco słabsza. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 12 bm.: 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym. W dzielni- 
cach północnych miejscami przelotne deszcze, a 
na pozostałym obszarze większe rozpogodzenia. 
Po chłodnej nocy w ciągu dnia temperatura oko- 
ło 20 st. Słabnące wiatry zachodnie. 
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SRODA 


Wschód słońca 
3g27 m 


Zachód słońca 
19 5 31 m 


25 Tamuz 5699 


Pociąg popularny do Bielska 

Liga Popierania Turystyki organizuje dnia 16 
lipca (niedziela) b. r. wycieczkę pociągiem popu- 
larnym z Krakowa do Bielska na Ogólno-polskie 
Mistrzostwa Pływackie. Odjazd z Krakowa oko- 
ło godz. 6.08, przyjazd do Bielska godz. 8.55, od- 
jazd z Bielska około godz. 21-ej, przyjazd do Kra- 
kowa godz. 24. 

Cena karty konwolnej za przejazd tam i z po- 
wrotem wraz z kuponem upoważniającym do 
bezpłatnego wstępu na Zawody Pływackie wy- 
nosi 5.20 zł 

W programie: Ogólnopolskie Mistrzostwa Pły- 
wackie w biegach, skokach i piłce wodnej na 
najpiękniejszym basenie w Bielsku. Wieczorem 
występ baletu na wolnym powietrzu na pływal- 
ni. 


Zmiany w ruchu pociągów 


Na żądanie sier robotniczych z dniem 15 lip- 
ca br. wprowadza się następujące zmiany w roz- 
kładzie jazdy na liniach kolejowych Śląska Za- 
olziańskiego. X 

Na linii Cieszyn Zachodni—Gnojnik poc. nr. 
2236 odchodzić będzie o 12 minut wcześniej przez 
co uzyska się w Cieszynie Zachodnim połącze- 
nie do pociągu do Orłowej odchodzącego z Cie- 
szyna o godz. 5.48. 

Pociąg mieszany nr. 2256 odchodzić będzie z 
Wojkowice o godz. 19.02, a z Gnojnika 19.11, uzy- 
skując przez to połączenie w Cieszynie Zacho- 
dnim w kierunku Bogumina i Bielska. 


chodzić będzie z Szumbarku o 44 minut później 
zachowując nadal w Cieszynie Zachodnim połą- 
czenie w kierunku Jabłonkowa wzgl. Bogumina. 
Zmiany powyższe uwidocznione będą w ścien- 
nym rozkładzie jazdy na wszystkich stacjach. 


Ceny na targu 


Ceny płacone na placach targowych w dniu 
11 lipca w Krakowie: mleko niezbierane Ktr 0.20—- 
0.22 zł, śmietana 1.00—1.20, Śmietanka 0.56—0.60, 
ser zwyczajny kg. 0.50-—0.80, masło wybor. 3.20, 
masło stoł. 3.00, masło kuchenne 2.70—2.80, jaja 
świeże wybor. 1.50, jaja świeże I sorta 1.40, jaja 
świeże II sorta 1.20, ziemniaki nowe 0.20—0.25, 
buraki ćwikłowe nowe wiązka 0.18—0.20, cebula 
nowa wiązka 0.25—0.30, marchew nowa wiązka 
0.25—0.30, pietruszka nowa wiązka  0.25—0.30, 
seler nowy wiązka 0.35—0.40, agrest kg. 0.25—0.40, 
czereśnie 0.80—1.00, borówki litr 0.20—0.25, po- 
rzeczki 0.25—0.30, wiśnie kg. 0.50—0.80, gęś żywa 
szt. 4.00—6.50, kaczka żywa 2.20-—3.50, kura 2.50— 
4,50, kurczęta para 2.00—5.00. 


Zasądzenie nieuczciwege 
listonosza 


Listonosz Zygmunt Kowalski.w Krakowie został 
oskarżony o wykradzenie weksla z listu zlecenio- 
wego. Weksel ten wręczył Kowalski w czasie liba- 
cji w Barze Lotniczym na Małym Rynku, a gdy 
doszło do wykupu, okazało się, że jest on skradzio- 
ny. 
Sąd I-szej instancji zasądził Kowalskiego na dwa 
i pół roku więzienia, Sąd Apelacyjny wyrok ten 
wczoraj zatwierdził, 


Śmiertelny wypadek 
w Borku Fałęckim 


W fabryce Solvaya w Borku Fałęckim zginął 


chylił głowę w stronę nadjeżdżającej windy, dostał 
się pod windę i poniósł śmierć na miejscu. 
—00— 


— „HACOFEH“: Sekretariat obozowy czynny 
w niedziele, wtorki, czwartki w godzinach od 
12—14 w szkole. Korespondencję kierować na 
adres; Kraków, Orzeszkowej 5 m. 20, E, Laulicht. 


Na linii. Szumbark $}. — Cieszyn Zachodni ule- 
"gnie zmianie odjazd pociągu nr. 1828, który od- 


tragiczną śmiercią robotnik Bronisław Pióro, W | 
chwili gdy siedział na konstrukcji żelaznej i wy- 


PODZIĘKOWANIE 
JWP. Dr. ZYGMUNTOWI WEINDLINGOWI, 


Jekarzowi w Chrzanowie dziękujemy serdecznią 


za troskliwą i bezinteresowną opiekę i wylecze= 
nie naszej córeczki z ciężkiej choroby. 


D. WURZLOWIE, Chrzanów. 
42118 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych świetna komedia T. S. Chrza- 
nowskiego „Japoński rower“, W sztuce udział 
biorą: M. Bednarska, J. Jabłonowska, J. Korec- 
ka, J. Romowicz, J. Bobrowski, Z. Filus, W. Kol- 
was, W. Macherski, Z. Mrożewski, R. Wroński, 
Jutro oraz w piątek rówież po cenach zniżonych 
komedia S. Karpińskiego i J. Waldena „Dziś fla- 
gi* w premierowej obsadzie. 

— ŻYD. TEATR LETNI. Doskonali aktorzy a- 
merykańscy Paul Burstein i Liliana Lux:wystąpią 
dziś 8.45 wiecz. w komedii muzycznej „Śpiewak 
ulicy“. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 


Środa, godz. 8 wiecz.: „Japoński rower“ 
ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAWILON" 
(Stradom 11) 


Środa, godz. 8.45 wiecz.: „Śpiewak ulicy“ 


REPERTUAR KINOREATEOW 
ADRIA: „Dzieje grzechu* (K. Lubieńska, B. 
Samborski, Junosza Stępowski). 
APOLLO: „Lekcja małżeństwa” (Madelaine 
Carrol, Fred Mc. Murray). 
ATLANTIC: „Hotel du Nord* (Annabela) i 
„Perły i serce* (Nino Martini). 
L. O. P. P.: „Sto dni Napoleona“ i „Nagy 
prawda* 
PROMIEŃ: „Jastrząb“ i „Wesoło żyjemy“, 
SCALA: „Sama przez życie“ (Kay Francis). 
SZTUKA: „Zew Pómocy“ (Dorothy Lamour, 
George Raft i in.). 
SWIT: „Panieńskie szaleństwa“ i „Niebezpie- 
czna granica“. 
UCIECHA: „Zeznanie szpiega“, 
WANDA: „Listy z pola bitwy“ (Margaret Sul- 
-Tatah James Stewart). - 
DE OO AT CIWO AEŃEJ 
WYJAZD UCZESTNIKÓW KOLONII APLIKAN- 
TÓW ADWOKACKICH W SZCZYRKU W NIE- 
DZIELĘ 16 LIPCA, godz. 5.49 rano. Dalsze zgło- 
szenia przyjmuje się w lokalu Stow. Adw. żydów, 
Gertrudy 2 II p. od godz. 19—20 codziennie z wy- 
jątkiem niedziel. Telefon 230-92, 
42108 


zz RT ZO OFE 
Dwie kobiety poparzone 
płonącym spirytusem 


W jednym z mieszkań domu przy ul, Grabow= 
skiego 1 zdarzył się wczoraj tragiczny wypadek. 
W czasie czyszezenia łóżka spirytusem, płyn 2a- 
palił się, a ogień przerzucił się na zajęte czyszcze” 
niem dwie kobiety. 

Na skutek wypadku została ciężko poparzona 
50łetnia Waleria Badowska, która doznała licznych 
oparzeń, zaś służąca 18-letnia Stanisława Kwar/ui- 
ków doznała oparzenia ramienia. 


Winda przygńiotła robotnika 


Przy budowie domu na ul, Łobzowskiej l. 55 
zdarzył. się wczoraj w południe tragiczny wypa- 
dek. Robotnik 30-letni Jan Waśko został przygnie- 
ciony przez windę tak, że doznał licznych ran na 
głowie. W stanie ciężkim przewieziono go do szpi- 
tala. 


| 2. E wzm" w =""| 
Z żAŁOBNEJ KARTY xé) 


Wozoraj po południu odbył się na nowym cmentarzu ży. 
dowskim pogrzeb błp. prof. Sz. Anistelda, który — jak 
już krótko pisaliśmy wczoraj — zmarł w Krakowie, prze 
żywszy lat 3$. Zmarły należał do najaktywniejszych osłon- 
ków dawnej organizacji Haszomer Hacair w Krakowie 
1 Akiby. Po ukończeniu studiów nniwersyteckich nie za” 
tracił kontaktu z młodzieżą, poświęcił się bowiem zawo. 
dowi nauczycielskiemu i na tym posterunku kontynnował 
z całym zapałem 1 entuzjazmem pracę narodowó-wycho0 
wawczą wśród młodej generacji. Był znakomitym histo» 
rykiem, cenionym niezwykle w sterach pedagogięt 
Ostaśnio bip. prof. Anisteld pracował w gimnazjum is 
Ez. Fórstenberga w Będzinie. Ciężka choroba nienbła- 
gante podcięla pasmo życia tego szlachetnego człowieka. 
którego przedwczesny zgon stanowi bolesny cios nie tylko 
dla najblitazej Rodziny ł licznego grona przyjaciók e 
1 dla rraszego szkolnictwa żydowskiego, któremu Zmarły 
oddał najlepsze swe siły. Cześć Jego pamięci: 
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Zjazd senatów akademickich 
rozpatrzy sprawę ghetta 


tawkowego 

Warszawa, 11. 7. (A) Jutro odbędzie się 
w Warszawie zjazd wszystkich senatów wyż- 
szych uczelni w Polsce, Na porządku dzien- 
nym znajdują się m. in. punkty dotyczące os- 
tatnich wypadków na wyższych uczelniach, 
jak również sprawa getta, 

Jak się dowiadujemy, prof. Michałowicz 
przedłożyć ma memoriał w sprawie ostatnich 
zajść, zaś prof. Rybarski ma również przedło- 
żyć memoriał w sprawie odżydzenia wyższych 
uczelni. 


Nie będzie zmian w ustroju 


szkolnictwa 

Warszawa, 11. 7. PAT. W dniu 11 bm. p. mi- 
nister Świętosławski przyjął p. Zygmunta No- 
wicekiego, prezesa Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, oraz p. Wycecha, którzy złożyli panu 
ministrowi sprawozdanie z wyjazdu na Litwę 
oraz poruszyli szereg spraw aktualnych. 

Na zapytanie czy pogłoski, które ostatnio 
ukazywały się w prasie na temat zmian w u- 
stroju szkolnictwa, mają głębsze uzasadnienie 
— pan minister oświadczył, że wszelkie na 
ten temat rozsiewane wiadomości są zupełnie 
bezpodstawne. 


Odznaka P, C, K, 


Warszawa, 11. 7. (Sin). P. min. spr. wewn. 
udzielił pozwolenia Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi na ustanowienie i używanie odznaki 
dla przodowników domowych organów ratow. 
nictwa sanitarnego. Odznaka przedstawia się 
jako tarcza z emaliowanym czerwonym krzy- 
żem bez godła państwowego z napisem „Przod. 
dom. rat. san.*. 


Sprawa linii lotniczej 


Warszawa—Moskwa 

Warszawa, 11. 7. W niektórych dziennikach 
ukazała się wiadomość o zamierzonym jako- 
by przedłużeniu linii lotniczej Londyn—War- 
sżawa, obsługiwanej przez British Airways, do 
Moskwy. Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, pogłoski na ten temat są grubo przed- 
wczesne. 

Wprawdzie istniały projekty utworzenia tej 
linii, ale w chwili obecnej sprawa ta jest zu- 
pełnie nieaktualna. 


Przymusowe lądowanie w drodze 
z Palestyny 


Warszawa, 11. 7. (A) Samolot z Palestyny, 
który miał wczoraj przybyć do Warszawy, 
przybył dopiero dziś z 24-godzinnym opóźnie- 
niem, spowodawnym burzą, podczas której 
zmuszony był lądować w Budapeszcie. 


Walka z przemytnikami 


na granicy słowackiej 

Warszawa, 11. 7. (A) Na pograniczu polsko- 
słowackim doszło nocy dzisiejszej do ostrej wy- 
miany strzałów między strażą graniczną a gru- 
pa przemytników, trudniących się przerzuca- 
niem przez granicę ludzi. Jeden ze szmugle- 
rów zdołał zbiec, dwaj zaś zostali ranni. Ujęto 
ich razem z 3-ma uciekinierami z Niemiec. 


Van Zeeland wygrał proces 

Bruksela, 11. 7. PA'T. Tutejszy trybunał cy- 
wilny wydał wyrok w sprawie, wszczętej 
przez b. premiera Van Zeelanda przeciwko Pa- 
włowi Colin, który zamieścił w tygodniku 
„Cassandre“ szereg artykułów  zniesławiają- 
cych. Colin skazany został na zapłacenie 98 
tys. franków odszkodowania. 


Zmarł przywódca demokratów 


w Ameryce 


Waszyngton, 11. 7. PAT. Dziś w nocy zmarł 
tu w wieku lat 67 b. przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Izby Reprezentantów Me 
Reynold, jeden z czołowych przewódców de- 
mokratycznych w Izbie niższej. Mac Reynold 
który był osobistym przyjacielem sekretarza 
Stanu, Hulla, należał do grona najbardziej 
wpływowych zwolenników polityki zagranicz- 
xej prezydenta Roosevelta. 


z Z w e S 


„Dotrzymany musi być 
każdy przecinek...” 


B. min. irancuski 


Paryż, 11. 7. (A). Pos. Lucien Lamoureux, - 


b. min. skarbu, należący do partii radykalno- 
społecznej, w następujący sposób sprecyzował 
w wywiadzie, udzielonym dziennikarzom swo- 
ją opinię o obecnej sytuacji międzynarodowej: 

„Monachium — oświadczył on — którego 
byłem i pozostanę zwolennikiem, przekonało 
nas, że na dyktatorów liczyć nie można. W Mo. 
nachium nadużyto naszej dobrej woli i wiary, 
podważono nasz prestiż mocarstwowy, podda- 
no w wątpliwość wierność naszą wobec sojusz- 
ników. 

Otóż wydzwoniła godzina, aby z tym skoń- 
czyć. Jeśli zawieramy przymierze, zdajemy so- 
bie sprawę, że dotrzymany być musi każdy 


o obecnej syluacii 


przecinek, aż do narażenia się na ryzyko woj- 
'ny i musimy mówić o tym głośno, aby każdy 
wiedział, jak daleko idą nasze zobowiązanią, 
jak świadomie spaliliśmy za sobą mosty. 

Dziś więc nie ma dla nas odwrotu. Musimy 
bić się za Gdańsk, albo wyrzec się sojuszu z 
Polską. Jestem bez zastrzeżeń z rządem fran- 
cuskim w obronie Polski. Pragnę, aby każdy 
Polak myślał dziś tak samo „jak ja myślę. W 
ebliczu faktu, że razem jesteśmy zagrożeni, 
dziś albo razem będziemy się bronili solidar- 


! nie, albo razem solichrnie zginiemy. Mniejsza 


o to, komu w tej chwili paszcza Hitlera bezpo- 
średnio mniej lub więcej zagraża!“ 
et 


Ostateczna klęska orientacji 


niemieckiej w Jugosławii 


Białogród, 11. 7. (R). Wykluczenie Stajadi- 
nowicza oraz jego zwolenników z partii rządo- 
wej, którą sam założył, uważane jest ogólnie 
zarówno za konsolidację wewnętrznych stosun- 
ków, jak i za ostateczną klęskę zwolenników 
orientacji osiowej jugosłowiańskiej polityce za- 
granicznej. 

Próba wygrania sprawy chorwackiej przeciw 


ko obecnemu rządowi reprezentowanemu 
przezeń kierunkowi ma: zagranicznej za- 
wiodła. Równocześnie niemal z tymi decyzja- 
mi, jakie zapadły w łonie w większpści rządo- 
wej zaznaczyło się zaostrzenie kursu wobec 
mniejszości niemieckiej i przysłanych z Berlina 
agitatorów. 


w 


Paryż, 11. 7. (R) Francuzi, zamieszkali w 
górnej Adydze w liczbie około 15, wezwani zo- 
stali, podobnie jak i inni cudzoziemcy, do opu- 
szczenia tego kraju w ciągu 48 godzin. Konsul 
francuski w Wenecji zwrócił się do władz wło- 
skich o przedłużenie tego terminu. Ambasador 
Francois Poncet uczynić ma również demarche 
we włoskim ministerstwie spraw zagranicz- 
nych celem uzyskania motywów decyzji rządu 
włoskiego. 

Bern, 11. 7. PAT. Sprawa wysiedlenia przez 
władze włoskie Szwajcarów, zamieszkałych w 
południowym Tyrolu, była dziś przedmiotem 


Również Francuzi muszą opuścić Tyrol 


rozważań Rady Federalnej, która zasiadała 
przez całe przedpołudnie. Rada zatwierdziła 
instrukcje, wydane przez departament politycz- 
ny dla posła szwajcarskiego w Rzyme, który 
przedstawi dziś rządowi włoskiemu odpowiedni 
jiotest, opierając się na układzie, zawartym 
między obu rządami odnośnie osadników szwaj 
carskich na terenie prowincji Bolzano. Według 
dotycł czasowych wiadomości, osadnicy £żwaj- 
carscy, którym nakazano opuścić swe miejsca 
zamieszkania w przeciągu 48 godzin, mają pra. 
wo zabrania z sobą jedynie odzieży oraz drob- 
nych sum pieniężnych. 


Niemcy fortyfikują włoskie 
bazy Śródziemnomorskie 


Londyn, 11. 7. (R) „Daily Herald“ donosi, że 
Włochy przeprowadzają z pomocą techników 
niemieckich gorączkewe prace fortyfikacyjne 
na wyspach Dodekanezu. Ogólny nadzór nad 
pracami sprawuje podobno marszałek Grazia- 
ni. Do głównego portu wyspy Rodos Mandraki 
zawijają ustawicznie niemieckie statki z mate- 
riałem wojennym. Wyspa Leros jest niemal 
całkowicie ewakuowana z ludności cywilnej, 
która została przesiedlona do sąsiednich wysp. 


Sabotaż w Italii 

Rzym, 11. 7. (£). W Tivoli, pod Rzymem, spa. 
liła się doszczętnie wielka wytwórnia masek 
pizeciwgazowych. Po stno przyczyną pożaru 
był sabotaż, 


Utarczki w Abisynii trwają 

Rzym, 11. 7. (f). Jak podają władze włoskie, 
w czerwcu zostało zabitych w Abisynii na sku- 
tek lokalnych utarczek 2 oficerów i 2 podofi- 
cerów, zaś 5 oficerów, 2 podoficerów; i 14 żoł- 
nierzy zmarło w następstwie wypadków i cho- 
rób. 


Ofiara terrorystów 


Jerozolima, 11. 7. ŻAT. Terroryści arabscy 
ostrzeliwali dziś pracującego w kolonii Beer 
Jakob 27-letniego Meira Harrari. Został on 
ciężko zraniony i przewieziony do szpitala. 


Praktyczny słownik... 


Kowno, 11. 7. (t) „20 Amzius* w dłuższym 
artykule omawia wojskowy słownik niemiec: 
ko-czeski, wydany w roku zeszłym. Dziennik 
podkreśla charakterystyczne zwroty, które za: 
wiera ten słownik np. „Stój, ręce do góry, albo 
strzelam!“ Tytuł artykułu „20 Amzius* brzmi: 
„Zołnierze niemieccy po zajęciu Czech umieli 
już po czesku”, 


Stan produkcji stali w Anglii 


Londyn, 11. 7. PAT. Produkcja stali w czer- 
wcu w Anglii wyniosła ogółem 1.175.600 ton 
wobec 1.218.100 ton w maju r. b. Pomimo to 
dzienna produkcja stali w czerwcu r. b. była 
wyższa niż w maju, wobec mniejszej ilości dni 
roboczych. W końcu czerwca czynnych było 
na terenie Anglii 356 stalowni wobec 335 w 
maju. 


Powstanie w Ekwadorze 


nie doszżio do skutku 


Nowy Jork, 11. 7. (R). „Times“ donosi 1 
Quyaquil (Ekwador), że batalion, stacjonowa: 
ny w Cayamble zbuntował się, jednak powsta- 
nie załamało się wskutek braku poparcia ze 
strony innych jednostek wojskowych. Bunt zo- 
stał wzniecony przez kapitanów Burbano i Ca- 
rillo, którzy zostali aresztowani. Aresztowano 
również wiełu członków partii socjalistycznej, 

podejrzanych o współudział w przygotowaniu 
powstania. 
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150 150 samolotów angielskich odbyło lotto" angielskich odbyło lot 
ćwiczebny nad Francją 


Londyn, 11. 7. (R). W dniu dzisiejszym od- 
był się długodystansowy lot ćwiczebny 12 es- 
kadr brytyjskich wojsk lotniczych nad Fran- 
cją. 150 samolotów, składających się zarówno 

z ciężkich bombowców, jak i z samolotów my- 
Śliwskich, z załogą 750 ludzi, wystartowało o 
godz. 8 rano z 12 lotnisk brytyjskfich i przez 
kanał La Manche udało się w kierunku Fran- 
cji częściowo na poł..wschód ku Bordeaux, czę- 
Ściowo zaś nad Francję środkową w kierunku 
Orleanu. 

Samoloty te przybyły z powrotem do swych 
ośrodków lotniczych, z których wystartowały 
w godzinach wieczornych, przeleciawszy, jeśli 
chodzi o ciężkie bombowce 1200 mil, a jeśli 
chodzi o samoloty myśliwskie 900 miln. Był 
| an 


to pierwszy tego rodzaju lot, który poza swym 
znaczeniem ćwiczebnym miał również zade- 
monstrować Francji potęgę lotnictwa wojsko- 
wego W. Brytanii, Loty takie mają być powtó- 
rzone i podobnie eskadry samolotów francus. 
kich odbywać mają ćwiczenia nad W. Brytanią. 


Niezależnie od tego lotu ćwiczebnego, 50 sa- 
molotów brytyjskich wojsk lotniczych znajdu- 
je się już w Le Bourget i weźmie udział w re- 
wii wojsk lotniczych francuskich, w dniu świę- 
ta narodowego 14 lipca. Ponadto do Francji 
uda się batalion grenadierów gwardii brytyj- 
skiej w tradycyjnych historycznych mundu- 
rach, który weźmie udział w defiladzie armii 
fiancuskiej w dniu święta narodowego. 


Z Eut 


Londyn, 11. 7. (t). Minister handlu Oliver , możliwości powiększenia eksportu bułgarskie. 
Stanley, zapytany o stan stosunków handlo- | go do Anglii, co wpłynie ożywiająco na ogól- 


wych brytyjsko-bułgarskich, 
rządy angiełski i bułgarski studiują obecnie 


oświadczył, że | ne obroty handlowe między obu krajami. 


Litwa tworzy nowe „okno na świat“ 


Kowno, 11. 7. PAT. W dniu wczorajszym w 
związku z rozpoczęciem robót przez ochotniczy 
obóz pracy w porcie na rzece Świętej przema- 
wiał minister spraw wewnętrznych gen. Sku. 
tzas. Podkreślił on znaczenie tych prac, do 
ttórych stanęła inteligencja litewska. Zdecy- 
łowaniem i pracą musimy znowu wyrąbać ok- 
nó ńa szeroki świat — podkreślił w swojia 

przemówieniu min. Skuczas, 


coraz większy niedostatek 
w Kiajpedzie 


Kowno, 11. 7. (t) „Lietuvos Zinios“ donosi 
z Kłajpedy o aaznaczającym się coraz bardziej 
niechętnym nastroju wśród młodzieży niemiec 
kiej, pochodzącej z Litwy. Korespondent dzien- 
uka pisze, iż po przyłączeniu Kłajpedy do 
Niemiec wydarzyło się kilka wypadków ucie« 


czki młodych Niemców z Litwy do Kłajpedy. 
Obecnie myślą oni poważnie o powrocie do 
Litwy. 

W dalszym ciągu korespondent donosi o li- 
cznych pożarach w kraju kłajpedzkim, wybu- 
chających w podejrzanych okolicznościach. 
Dziennik przypomina pożar, który zniszczył 
fabrykę celulozy w Kłajpedzie, przy czym stra- 
ty, wyrządzone przez ten pożat, wyniosły ok, 
ćwierć miliona marek. W kraju kłajpedzkim 
wzrasta pijaństwo i kradzieże. Fala dożyzny 
objęła również drzewo opałowe, którego brak 
daje się już poważnie zauważyć. 

Kowno, 11. 7. (t) Donoszą z Kłajpedy o za- 
znaczającym się coraz bardziej braku żelaza. 
Puszki, które przedtem były wyrabiane z bla- 
chy, obecnie wyrabiane są ze szkła. Wyroby 
blaszane podrożały o 50 proc, cynku zaś nie 
możma dostać prawie zupełnie. 


laponia „uzasadnia“ “swe sukc sukcesy... 


Tokio, 11. 7. PAT. T dn ministerstwa 
vojny, potwierdzając dziś na konferencji pra- 
jowej wiadomość, iż w przeciągu 71 dni walk 
iapońsko-sowieckich na granicy Mandżurii i 
Mongolii wewnętrznej strącono 522 samoloty 
iowiecko-mongolskie, uzasadnia powody prze- 
wagi lotnictwa japońskiego nad lotnictwem so. 
wieckim. Powodem przewagi tej, zdaniem rze- 
:znika, są: 1) różnice w materiale lotniczym, 
używanym przez obie strony jak i 2) cóznice 
V taktyce walki powietrznej. Samoloty sowiec- 
cie to przeważnie maszyny, pochodzące jeszcze 
z r. 1934 i 1935, podczas gdy Japończycy roz- 


porządzają aparatami nowszej konstrukcji. Pi- 
lotom sowieckim brak doświadczenia, i stosu- 
ją oni taktykę otwierania ognia na dużą odle- 
głość, podczas gdy piloci japońscy atakują z 
bliskiej odległości, a przez to z dużo większą 
skutecznością. 

Niemal wszystkie (!?) aparaty sowieckie strą- 
cone przez pilotów japońskich spadły na tery- 
torium mongolskim(!), tak, iż nie możemy 
dostarczyć fotografii rozbitych płatowców (!!), 
co byloby niezbitym dowodem wspaniałych su- 
kcesów lotnictwa japońskiego — zakończył 
rzecznik. 


Sa gotowi wycofać swe wojska z(hin... 


inspirowana odezwa b. prezesa Kuomintangu 


Szanghaj, 11. 7. PAT. Znany jako zwolennik 
porozumienia z Japonią b. przewodniczący 
Kuomintangu, Wang Szin Wei, ogłasza dziś 
w prasie tutejszej odezwę do narodu chińskie- 
zo, wzywając go do zaprzestania wałki i poro- 
zumienia się z narodem japońskim. Odezwa 
wymienia trzy warunki pokoju z Japonią: 1) 
utrzymanie stosunków dobro sąsiedzkich, 2) 
wspólna obrona przeciwko dziziainości Aomin- 
ternu i 3) ścisła współpraca obu krajów w dzie 
dzinie ekonomicznej. Po spełnieniu tych wa- 
runków — głosi odezwa — wojska japońskie 
postałyby wycofane, pozostałyby, jedynie gar- 


nizony potrzebne do „utrzymania wspólnej o0- 
brony antykominternowskiej*. 

Powyższe, niewątpliwie inspirowane oświad 
czenie przewódcy chińskich kół filoja31- 
skich, znalazło szerokie echo w prasie chiń- 
skiej, wychodzącej w prowincjach obsadzo- 
nych przez Japończyków, zaś ze strony rządu 
tymczasowego w Nankinie oraz kontrolowa* 
nych przez Japończyków władz municypalnych 
miast chińskich, poczynione zostały urzędowe 
deklaracje, wyrażające całkowitą aprobatę za 
ne wiska Wang Szin Wei. 


LLC c IiI 


Estonia tworzy rezerwy” 
Surowców, + SAE + 


Tallin, 11. 7. (R) W Estonii weszło w pyon 
rozporządzenie o tworzeniu rezerw surowców, 
niezbędnych na wypadek wojny. Dziennik. 
urzędowy ogłasza szczegółową listę artykułów 
podlegających rozporządzeniu, obejmującą 
przeważnie produkty importowe z zagranicy. 
Wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe i han 
dlowe obowiązane są w okresie 3-miesięcznym 
poczynić przepisane rezerwy. Dla ułatwienia 
tego firmom bank państwa udzielać będzie 
pożyczek gwarancyjnych na sumę do 20 proc. 
wartości gromadzonych rezerw. 

Dążeniem rządu jest, aby akcja przygotowy* 
wania rezerw objęła również osoby prywatne, 
szczególnie w miastach. 


Manewry w Szwecji 

Sztokholm, 11. 2. PAT. Wielkie manewry 
jesienne armii szwedzkiej rozpoczną się dnia 
1) września b. r. W manewrach tych, które 
odbędą się na wybrzeżu morskim w pobliżu 
'Sztokhólmu, weźmie udział 18.000 żołnierzy, 
700 pojazdów mechanicznych, 40 okrętów woe 
jennych oraz 135 samolotów, 


„A w Finlandii 


Helsinki, 11. 7. PAT. Ministerstwo Ubrony 
zwróciło się do oficerów i podoficerów rezer- 
wy z zaproszeniem do wzięcia udziału w wiel- 
kich manewrach armii, które odbędą się w 
wschodniej Finlandii w lipcu i sierpniu b. r. 

Równocześnie marszałek Mannerheim zwró- 
cił się do oficerów į podoficerów rezerwy z 0- 
dęzwą, w której zwraca uwagę na potrzebę i 
konieczność pogłębienia wiedzy wojskowej. 


Rozmowy Kiosseiwanow — Mar- 
kowicz w świetle komunikatu 
urzędowego 


Białogród, 11. 7. PAT. Po zakończeniu roz. 
mów premiera bułgarskiego  Kiosseiwanowa 
A jugosłowiąńskim ministrem spraw zagrąnicz 
nych Markowiczem, wydany został komunikat; 
który stwierdza, iż obaj mężowie stanu uznali, 
że: 1) jest rzeczą niezbędną w dalszym cią» 
gu rozwijać i pogłębiać politykę współpracy 
jugosłowiańsko-bułgarskiej — w duchu paktu 
przyjaźni, 2) w interesie obu krajów leży moż- 
liwie najszersze rozwinięcie wzajemnych sto- 
suhków gospodarczych, 3) że polityka nieza- 
leżności i neutralności najlepiej odpowiada 
zarówno interesom obu krajów, jak interesem 
wszystkich państw bałkańskich, 4) że jest r% 
czą niezbędną, by oba rządy: prowadziły poli- 
tykę dobrych stosunków ze wszystkimi sąsia- 
dami. 


Tymczasowa stolica Chin 


przygotowuje się do obrony 
Londyn, 11. 7. PAT. Rząd Czang-Kai-Szeka 
wydał szereg zarządzeń dla obrony ludńości 
Czangkingu przeciwko bombardowaniu ż po- 
wietrza. Z 700 tys. mieszkańców tymczasowej 
stolicy Chin ok. pół miliona ludżi będzie ewa- 
kuowanych do okolicznych miejscowości, tak, 
że w Czangkingu pozostanie zaledwie 200 ty- 
sięcy. W razie ataku lotniczego ludność pozo» 
siała w mieście znajdzie schronienie w potnie- 
szczeniach podziemnych, których budowa proe 
wadzona jest obecnie w szybkim tempie. 


„Blok Yena* obraduje 

Tokio, 11. 7. PAT. Rozpoczęła swe obrady 
Kada Gospodarcza Azji wschodniej, do której 
obok przedstawicieli sfer gospodarczych Japo- 
nii, wchodzą również delegaci Mandżukuo oraz 
terenów chińskich okupowanych przez wójska 
japońskie. Celem obrąd jest tworzenie współ- 
pracy w ramach „Bloku Yena* obszarów, znaj. 
dujących się pod wpływami japońskimi. Kan- 
dydatem na przewodniczącego Rady jest baron 
Seinosuke. 


Petarda w konsulacie angielskim 
Hongkong, 11. 7. PAT. Jak donosi Agencja 
Reutera konsulat brytyjski w Tsingtao został 
obrzucony kamieniami przez demonstrantów 
chińskich. 
Do wnętrza gmachu konsulatu wrzucono pe 
tarde. 
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Mocarstwa nie dadzą się wprowadzić 
w błąd przez podstęp niemiecki 


Jednomyślne uznanie prasy irancuskiej dla Chamberlaina 


Paryż, 11. 7. (t). Przemówienie poniedział- 
kowe premiera Chamberłaina zostało przyjęte 
przez całą opinię publiczną i całą prasę pary- 
ską z zadowoleniem i uznaniem. Cała prasa 
przynosi tekst przemówienia i komentarze pod 
jednobrzmiącymi tytułami. „Epoque* mowie 
Chamberlaina daje tytuł: „Wielka Brytania 
jest zdecydowana dotrzymać swoich zobowią- 
zań w stosunku do Połski w dniu, w którym 
Polska będzie uważać, że jej niepodległość jest 
zagrożona. 

Dziennik „Aube* w obszernym artykule, po- 
święconym sprawie Gdańska oświadcza, że 
sprawa Gdańska sama przez się nie ma wiel- 
kiego znaczenia, lecz izolowanie problematu 
gdańskiego byłoby absurdem tak, jak to powie- 
dział jeden z mężów stanu Anglii, Jest równie 
niemądre mówić o umieraniu za Gdańsk, jak 
gdyby się mówiło o umieraniu za Waterloo czy 


za Ypres. Chodzi o powodzenie lub załamanie 
się zamiaru dominowania nad światem, który 
żywią Niemcy. Jeżeli ktoś chciałby zoriento- 
wać się o co toczy się gra, jeżeli chodzi o nas, 
Francuzów, to powinniśmy zrozumieć, że to 
chodzi o nasze imperium kolonialne, o Korsy- 
kę, o departamenty położone na lewym brzegu 
Rodanu, o północne departamenty Francji i o 
uczynienie z reszty Francji wasala niemieckie- 
go. O nie więcej, lecz i o nic mniej. Obowiąz- 
kiem rządu francuskiego i angielskiego jest po- 
zostawać niezmiennym, stanowczym i popierać 
bez zastrzeżeń naszego sojusznika polskiego. 

„Le Jour“ depeszy swego korespondenta z 
Londynu daje tytuł: „Zamach przeciwko Gdań- 
skowi nie będzie mógł być zlokalizowany. 

Radykalna „Republique* zamieszcza tytuł: 
„Gdańsk miasto niemieckie musi pozostać por- 
tem polskim“. 


Giełda zareagowała zwyżką kursów 


Paryż, 11. 7. (R). Wszystkie niemal dzienniki 
paryskie w swoich komentarzach traktują prze- 
mówienie Chamberlaina jako deklarację, bę- 
dącą wyrazem stanowiska Anglii, Francji i 
Polski i zauważając w swych komentarzach, że 
ustępy mowy Chamberlaina, dotyczące ewen- 
tualnego pokojowego rozwiązania sprawy 
Gdańska, sformułowane były w sposób iden- 
tyczny z ustępami, zawartymi w mowie min. 
Becka dnia 5 maja. 

Na łamach „Journal des Debats* Bernus pi- 
sze, że deklaracja Chamberlaina przyniosła wy- 
jaśnienie oczekiwane. Deklaracja ta nie pozo- 

- stawiła nic w cieniu. Rzeczą zasadniczą jest, że 
jasno zostało wskazane, iż Polska i mocarstwą 
zachodnie przeciwstawią się nie tylko agresji 
otwartej, lecz również wszelkiemu zamasko- 
wanemu przedsięwzięciu, które drogą okrężną 
zmierzało by do pozbawienia Polski praw, któ- 
re posiada ona w Gdańsku, a które to okrąże- 
nie miałoby na celu wywarcie wrażenia, że 
Polska popełnia akt agresji, jeżeli będzie rea- 
gować siłą. Chamberlain oświadczył -— pisze 


p. Bernus — że 


mocarstwa nie pozwolą się oszukać i 
wprowadzić w błąd przez podstęp. 


„Instransigeant* zamieszcza artykuł p. Gal- 
lasa, w którym pisze, że premier brytyjski nie 
chciał niczego zostawić niejasnym, uważał za 
ważne dać Niemcom ostrzeżenie, że działanie 
podstępne nie przyda się na nic i że 


żadne wykręty prawnicze ani chytrośc 
nie przeszkodzą W. Brytanii w wyko 
naniu obowiązku, który sobie wytknęła. 


P. Gallus przypomina, że premier Daladier kil- 
kakrotnie już oświadczał, iż Francja również 
przeciwstawi się każdemu nowemu >rzedsię- 
wzięciu przemocy bez względu na .o, czy do- 
konane będzie przez siłę, czy przez podstęp. 
„Information* podkreśla, że stanowczość o- 
świadczenia prem. Chamberlaina, nie wyklu- 
czająca zresztą rozwiązania pokojowego spra- 
wy Gdańska, wywołała na giełdzie dodatnie 
wrażenie, które wywołało zwyżkę kursów. 


Niemcy bagałelizują--i-- oburzają się 


Berlin, 11. 7. PAT. Prasa niemiecka usiłuje 
zbagatelizować wczarajszą deklarację Cham- 
berlaina, podając przemówienie premiera bry- 


I tyjskiego w skrócie, opracowanym przez nie- 
mieckie biuro informacyjne. 
Prasa niemiecka, komentując to przemówie- 


nie, powraca do argumentu o prawie samosta- 
nowienia Gdańszczan oraz stara się dowieść, 
mimo kategorycznego stwierdzenia premiera 
Chamberlaina, że stanowczość postawy polskiej 
w sprawie gdańskiej spowodowana została 
przez W. Brytanię. 


* % * 


Berlin, 11. 7. PAT. Prasa niemiecka, 1ustru- 
jąc oddźwięki opinii zagranicznej na przemó- 
wienie Chamberlaina, cytuje przede wszygt- 
kim głosy prasy warszawskiej, londyńskiej i 
paryskiej. Zdaniem niemieckiego biura infor- 
macyjnego, prasa polska przyjęła oświadcze- 
nie premiera Chamberlaina z zadowoleniem. 

Prasa niemiecka notuje, że prasa angielska 
jak jeden mąż, stoi po stronie Chamberlaina. 

Jawne oburzenie wywołuje na łamach prasy 
niemieckiej stanowisko prasy francuskiej, zda- 
niem której wywody Chamberlaina były zbyt 
łagodne. „Prasa francuska ujawniła, jak infor 
mują korespondenci pism niemieckich, pra- 
gnienie bardziej ostrego ostrzeżenia pod adre- 
sem Niemiec“. 


„.a Włochy mówią o kompromisie 

Rzym, 11. 7. (R) Prasa włoska w korenspon- 
dencjach z Londynu reaguje na mowę Cham- 
berłaina dość nierównomiernie, a czasami 
wręcz sprzecznie. Najwięcej jednak podkreśla 
się, że premier angielski mówił o możliwości 
kompromisu. 

„Giornale d'talia* pisze, iż jakkolwiek o- 
świadczenie Chamberlaina nie zawierało no- 
wych elementów, było ono bardzo jasne. Cho- 
dziło o usunięcie wszelkich dwuznaczności w 
interpretacji zobowiązań, przyjętych przez An- 
glię w stosunku do Polski. 


Współpraca Polski i Anglii 
coraz bardziej skonsolidowana 


Bern, 11. 7. PAT. Prasa szwajcarska omawia- 
jąc oświadczenie premiera Chamberlaina pod- 
kreśla, że oznacza ono stanowczą wolę W. Bry- 
tanii dotrzymania zobowiązań wysuniętych 
wobec Polski. 

Prasa podkreśla również jednolitość panują- 
cej w Anglii, Francji i Polsce opinii co do dal- 
szej akcji przeciwstawiania się wszelkim pró- 
bom rozwiązywania zagadnień międzynarode= 
wych drogą gwałtu. 

Przewiduje się również, że współpraca Pol- 
ski i Anglii będzie coraz ściślejsza i bardziej 
skonsolidowana. 


Lord Halifax konferuje 


z ambasadorem Raczyńskim 
Londyn, 11. 7. PAT. Na zaproszenie lorda 
Halifaxa ambasador Raczyński, który powróci 
w niedzielę wieczorem z Warsźawy odbył dziś 
popołudniu w brytyjskim ministerstwie spraw 
zagranicznych dłuższą rozmowę. 


O czym mówił amb. Corbin 


z Halifaxem? 

Londyn, 11. 7. PAT. Ambasadux francuski 
w Londynie, Corbin, który odbył wczoraj dłuż- 
szą rozmowę z ministrem Halifaxem, został dziś 
pizyjęty w Foreign Office. 

W kołach politycznych podkreślają, że wizy- 
a ta nastąpiła po posiedzeniu komitetu zagra- 
nicznego Rady Ministrów, ktory zajmował się 
stanem rohowauń w Moskwie. 


Dyskusja nad ustawą 
o neutralności odroczona 


Waszyngton, 11. 7. (R). Komisja zagranicz- 
na Izby Reprezentantów większością 12 głosów 
przeciwko 11 uchwaisła odroczyć dyskusję nad 
projektem ustawy o neutralności Stanów Zjed- 
noczonych do następnej sesji Kongresu. 


| Regent Jugosławii uda się 
do Londynu? | 


Paryż, 11. 7. (R) Agencja Havasa donosi 
z Białogrodu, że rozeszła się tam pogłoska, iż 
książę regent Paweł uda się w najbliższym 
czasie z wizytą do Londynu. 

Przed wyjazdem ma być opublikowany akt, 


Fuzia angielskich towarzystw 
lotniczych 


Londyn, 11. 7. PAT. Izba Gmin przyjęła wie- 
czorem projekt ustawy o stworzeniu towarzy- 
stwa lotniczego pod nazwą „British Overseas 
Airways Corporation*, powstałego przez zfu- 
zjonowanie towarzystwa „Imperial Airways“ i 
„British Aairways'. 

Londyn, 11. 7. PAT. Utworzenie nowego to- 
warzystwa lotniczego ma na celu skoordyno- 
wanie działalności brytyjskiego lotnictwa cy- 
wilnego w zakresie iotów transoceanicznych. 


w formie dekretu iegencji, ustanawiający mo- 
dus vivendi między Serbami i Chorwatami. 

W kołach oficjalnych pogłoski te nie otrzy- 
mały jeszcze potwierdzenia. 


będzie na udziale kapitałowym wszystkich 
istniejących w Anglii przedsiębiorstw lotni- 
czych i na pomocy państwa, będzie organizo- 
wanie lotów nad południowym i północnym 
Atlantykiem, lotów do Afryki zachodniej oraz 
próbnych lotów nad Oceanem Spokojnym. 


Autostrada z Kłajpedy 


do Królewca 

Kowno, J1. 7. PAT. Jak donoszą z Kłajpedy, 
w roku przyszłym jest projektowane połącze- 
nie Kłajpedy autostradą przez Tylżę z Królew: 


Zadaniem nowego towarzystwa, które oparte | cem. 


„NOWY DZIENNIK” środa 12 lipca 1939 


Kronika krakowska| „Powody natury politycznej 
i wojskowej”... 


Szwajcaria protestuje przeciw zarządzeniom włoskim 


Dyżury aptek | 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Al, 29 Li- 
stopada 17, PL. Zgody 18, Rakowicka 12, Madaliń- 
skiego 7. 


Masowe kontrole i komisje 
W dzielnicy żydowskiej 

W ciągu ubiegłych dwóch dni przeprowadzona 
została w dzielnicy żydowskiej Krakowa ostra 
kontrola sanitarno-porządkowa. Zarówno sposób 
przeprowadzenia akcji, jakoteż jej rozmiary wy- 
Wołały wśród obywateli duże poruszenie, 

Organa policyjne przez cały prawie dzień fun- 
gowały na ulicach Kazimierza i przyległych, spi- 
Sując masę protokółów i ściągając masowo grzy- 
wny. 

Niechybnie przestrzeganie czystości i porządku 
leży w interesie ogólnym, rozmiary i sposób prze- 
prowadzania tej akcji nie mogą jednak odbiegać 
od ogólnie przyjętych. 


Trudno więc zrozumieć, dlaczego zdarzało się, 


iż w ciągu dnia przeprowadzono kilkakrotnie kon- 
trolę w jednym i tym samym miejscu, nakładając 
za każym razem karę za coraz to inne fakty. — 
Trudno również zrozumieć, dlaczego organa poli- 
cyjne badały czy firma rejestrowana odpowiada 
».imionom metrykalnym, dlaczego karano ludzi za 
błahe i zupełnie nieistotne przewinienia. Skoro 
n. p. na ulicach Kaźmierza z winy Magistratu leżą 
sterty błota i śmieci, nie można wymagać od tam- 
tejszych kupców, aby szyby ich wystaw nie wy- 
kazywały śladu kurzu czy pyłu. 

Ponieważ dotychczas nigdy i nigdzie nie stoso- 
wano tego rodzaju i w tych rozmiarach środków 
kontrolnych — jest rzeczą zrozumiałą, że wypadki 
dnia wczorajszego odbiły się głośnym echem w 
społeczeństwie żydowskim, wywołując duże poru- 
szenie. 

Należy oczekiwać, że władze policyjne zainte- 
resują się bliżej tą sprawą i w dobrze zrozumia- 
nym interesie, wydadzą swym podwładnym orga- 
nom odpowiednie pouczenia, celem uniknięcia te- 
go rodzaju kontroli, 


Zapis na T, S. L, 
W grudniu ub. r. w 87 roku życia zmarł w Kra- 
owie ś. p. Władysław Durbasiewicz, magister 
farmacji, który -— jak stwierdził obecnie notariusz 
Po otwarciu testamentu — wszystkie swoje oszczę 
dności w sumie 40.000 zł. zapisał na rzecz Towa- 
Tzystwa Szkoły Ludowej. 


Zuchwały napad na kiosk 
tytoniowy 


W poniedziałek o godzinie 16.40 do kiosku ty- 
toniowego, stojącego na rogu ulicy Karmelickiej 
i Rajskiej, podszedł czternastoletni Bronisław Zy- 
£muntowioz, zamieszkały przy ul. Felicjanek 25, 
1 zażądał znaczka za 20 groszy. Kiedy sprzedaw- 
czyni Wanda Kokoszka odwróciła się po znaczek, 

YSmuntowicz uderzył ją w twarz, porwał z półki 
Dięć pudełek papierosów i zaczął uciekać, Na 

Tzyk sprzedawczyni kilku przechodniów rzuciło 
SIĘ w pogoń za młodocianym przestępcą i schwy- 
tało gO. 

—00— 
„'— ZEBRANIE INFORMACYJNE dla uczestni- 

OW II-go turnusu kolonii „Sapomocy” w Jaremczu 
odbędzie się dziś o godz. 7-mej w lokalu własnym 
Ul. Berka Joselewicza 14. 

—00— 


Wybitny publicysta węgierski 
Ofiarą ustawy antyżydowskiej 


Budapeszt, 11. 7. (t). Wskutek zastosowania 
Ustawy antyżydowskiej Władysław Boros, któ- 
w Przez 17 lat stał na czele redakcji dziennika 
;beralnego „Esti Kurir“, musiał podać się do 
Ymisji, Boros był wiceprzewedniczącym mię- 

Ynarodowego związku dziennikarzy i nale- 

HM do najbardziej znanych publicystów wę- 
Elerskich. 


Akcja na rzecz obrony 


Rarodowej w Rumunii 
ukareszt, 11. 7. PAT. Prowadzona od dłuż- 
idę czasu akcja wzmocnienia obrony naro- 
i Wej Rumunii, rozwija się coraz bardziej. Ca- 
nież, o eczeństwo zgłasza poważne sumy pie- 
t ae na-dozbrajanie armii. Prem. Calinescu 
Tzymuje również listy z zagranicy, stwierdza- 
è gotowość obywateli do ofiar. 


i 


Bern, 11. 7. (t). Rada federalna zajmowała 
się dziś sprawą wydalania obywateli szwajcar- 
skich z południowego Tyrolu. Rada federalna 
poleciła poselstwu szwajcarskiemu w Rzymie 
złożyć protest przeciw zarządzeniom władz wło- 
skich, ponieważ stoją one w sprzeczności ze 
szwajcarsko-włoskim układem osiedleńczym. 

Poseł szwajcarski w Rzymie Ruegger, który 
przed kilku dniami bawił w Bernie w związku 
ze sprawą aresztowania obywateli szwajcar- 
skich we Włoszech, powrócił już na swoje sta- 
nowisko. Poza tym konsul szwajcarski w We- 
necji dostał polecenie udania się do Bolzano, 
aby udzielić pomocy wydalonym. Władze wło- 
skie nie udzieliły żadnych wyjaśnień co do po- 
wodów ostatniego zarządzenia. 

Według informacyj, posiadanych przez Radę 
Federalną, zarządzenia te zostały zaaprobowa- 
ne przez włoskiego ministra spraw zagranicz- 
rych. 

* * 

Bern, 11. 7. PAT. Na skutek interwencji po- 
selstwa szwajcarskiego w Rzymie, władze wło- 
skie wyjaśniły, że wydalenie obcych obywateli 
czasowo przebywających w prowincji Bolzano 
nie odnosi się wyłącznie do Szwajcarów, aie 
również i do innych cudzoziemców. Cudzcżiem- 
cy, których stałym miejscem zamieszkania jest 
krowincja Bolzano otrzymają odpowiedm o- 
kres czasu na załatwienie swych spraw osobi- 
stych. 

Rząd włoski wyraził również zgodę na dele- 
gowanie specjalnego urzędnika Szwajcara, któ- 
ry będzie przebywał w Bolzano aż do czasu 
zlikwidowania interesów przez obywateli szwaj. 
carskich. Wszystke te zarządzenia tłumaczone 


wodów, które doprowadziły do ich wydalenia. 


są przez władze włoskie potrzebami natury po- 
litycznej i wojskowej. 


* 

Bern, 11. 7. PAT. Jak dënoni „Neue Zuricher 
Ztg.“ obywatelom szwajcarskim w Tyrolu, któ- 
rzy otrzymali nakaz wyjazdu, polecono z Ber- 
na pozostać na miejscu, aż do nadejścia no- 
wych dyspozycyj. 

Zdaniem dziennika 

zarządzenie w sprawie wysiedlania cu- 

dzoziemców pozostaje w związku z pro- 

jektem wysiedlenia ludności niemiec- 

kiej z południowego Tyrolu. 

Wobec tego, że Niemcy otrzymali 3-miesięczny 
termin na opuszczenie prowincji Bolzano, cho- 
dziło o to, aby wywołać wrażenie, iż zostali 
łagodniej potraktowani od innych cudzcziem- 
ców, którym dlatego, jak się zdaje, nakazan$Ś 
natychmiastowy wyjazd. 


Oszczędzają tylko obywateli 


amerykańskich 

Londyn, 11. 7. PAT. Reuter donosi z Rzymu, 
iż rząd brytyjski pragnie wyjaśnić przyczyny, 
które doprowadziły do wydania rozkazu, aby 
nbywatele brytyjscy opuścili południowy Ty: 
rol. Zarządzenie to dotyczy 15 obywateli bry- 
tyjskich, w tej liczbie dwóch starszych kobiet, 
mieszkających w hotelach. 

Według informacji jakie otrzymano w Lon- 
dynie, około 20) cudzoziemców będzie musia- 
ło opuścić pniudniowy Tyrol. Zarządzenia 
władz włoskica nie dotyczą dv óch obywateli 
amerykańskich. Anglikom nie wyjaśniono po- 


Ameryka rozpatruje środki presji 
przeciw Japonii 


Waszyngton, 11. 7. PAT. Senator Pittman, 
przewodniczący komisji spraw zagranicznych 
Senatu oświadczył, iż złożył wniosek upoważ- 
niający prezydenta do ograniczenia obrotów 
handlowych z którymkolwiek z sygnatoriuszy 
paktu 9-ciu mocarstw, który postępowałby ze 
szkodą dla interesów obywateli amerykań- 
skich. 

Podobne zarządzenia były już omawiane w 
kołach Izby Reprezentantów i Senatu jako śro- 


Sen. Pittman dodał, iż komisja spraw zagra- 
nicznych zgodziła się rozpatrzyć wniosek zmie- 
rzający przede wszystkim do wstrzymania eks- 
portu materiałów wojennych do Japonii. Ar- 
tykuły, których dowóz zostałby wstrzymany są 
to przede wszystkim: broń, amunicja, żelazo, 
stal, oleje, nafta i łom żelazny. 

Sekretarz stanu Cordell Hull po konferencji 
z prezydentem Rooseveltem oświadczył, iż w 
interesie pokoju i bezpieczeństwa rząd będzie 


dek presji gospodarczej przeciwko Japonii w | nalegał na przeprowadzenie rządowego progra- 


związku z jej działalnością w Chinach. 


mu neutralności. 


„Poprawa Stosunków 
politycznych w Palestynie“ 


Subskrypcja pożyczki 
zbrojeniowej we Francji dała 


Londyn, 11. 7. PAT. Ze względu na ogólną , dobre wyniki 


poprawę stosunków politycznych w Palesty- 
nie, angielska brygada piechoty została odwo- 
łana z Egiptu. 

-— AJ 


Ekspert gespodarczy Rzeszy 
w Bułgarii 
Sofia, 11. 7. PAT. Dyrektor wydziału eko- 
nomicznego w ministestwie spraw zagranicz- 
nych Rzeszy, Claudius, przybył do Sofii celem 
przeprowadzenia rozmów gospodarczych. 
—0o0— 


Nauka w Niemczech 
na drugim planie 

Berlin, 11. 7. PAT. Na mocy decyzji ministra 
oświaty Rzeszy semestr letni w wyższych u- 
czelniach oraz w szkołach technicznych koń- 
czy się 14 lipca, a nie 1 sierpnia, jak: w latach 
ubiegłych. Zarządzenie to ma na celu umożli- 
wienie studentom okazania pomocy przy Żni- 
wach, które mają być przyspieszone. 


Paryż, 11. 7. PAT. Na dzisiejszym posiedze- 
niu Rady Ministrów premier Daladier i min. 
Marchadeau przedstawili do podpisu dekret o 
amnestii. Następnie min. Reynaud udzielił za- 
dawalających wiadomości o subskrypcji bo« 
nów uzbrojenia. Wreszcie rada ministrów po- 
stunowiła cofnąć aż do nowego zarządzenia 
wszelkie podróże i przesunięcia w minister- 
stwach. 


ZE SPORTU 


Cochet pokonał Budgefa 


W Bordeaux rozegrany został międzypań- 
stwowy mecz tenisowy Francja — Stany Zjed 
noczone w konkurencji zawodowców. Zwycię 
żyli Francuzi w stosunku 2:1. 

Sensacją meczu było zwycięstwo Cocheta 
nad Budgem w stosunku 6:3 5:7 7:5, Drugi 
punkt dla Francji wywalczył Ramillon, bijąc 
Tildena 6:4 8:6. Natomiast Amerykanie Bud 
ge — Vines pokonali Francuzów Cochet — 
Ramillon 6:2 6:2 


Pocztę szytrową 
inseratową 


należy wrzucać w olągu 
całego dnia 


tylko 
de skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed „Nowym Dziennikiem" 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 
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Wolne posady: 


GIMNAZJUM poszukuje si- 
ły nauczycielskiej dla ję- 
zyka niemieckiego z angiel- 
skim. Zgłoszenia z życio- 
rysem i odpisami świadectw 
do Adm. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „4666“. 4666k 


Posad poszukują 


KRAWIĘC pierwszorzędny 
szyje ubrania, zarzutki po 
cenach nader przystępnych. 
Najnowsza technika kroju! 
Ignacy Beer, Gertrudy 12, 
narożnik Sarego. Tel. 205-90 

36262 


UCHODŻCA z Niemiec po- 
ezuknje jakiejkolwiek pra- 
cy. Zgioszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod 
2173/2003. 


Z 


SEKCJA ŻYD. PIELĘGNIA 
REK przy Zw. Zaw. Żyd. 
Prac. Umysł. w Krakowie 
połea: dyplomowane, wy- 
szkolone Siostry do pielę- 
gnowania chorych. i poło- 
żnie w szpitalach i prywat- 
nie. Zgłoszenia: Gołębia 2/8 
tel. 109-97 od 9—21.30 wiecz. 

4209g 


—— m ZZ 


18-LETNIA panna szuka po- 
gady korespondentki nie 
miecko- angielsko -hiszpań- 
skiej. Łaskawe zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „4186“. 41862 


WAZON A 


WYBITNIE zdolna ekspe- 
dientka fotograficzna, mło- 
da, kulturalna — poszukuje 
posady od sierpnia. — Listy 
„Miejscowość obojetna“ — 
Nowa Reklama, Lwów. 
4667k 


á Ż 


Gdy Piotruś 
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Kó 
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PODRÓŻUJĄCY w branży 
czekoladowo-cukierniczej — 
oraz kolonialno-spożywczej, 
doskonale zaprowadzony, — 
poszukuje dodatkowego za: 
stępstwa. Kaucja gotówko- 
wa, pierwszorzędne referen. 
cje. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dzisunika* pod „,7957'** 
KRAWCOWA  pierwszorzę* 
dna siła szyje w domu, po 
domach tanio. Kraków — 
Skawińska 23, m. 7. 


OGRODNIK-uchodźca — do- 
skonały pracownik, praco- 
wał 7 lat w Niemczech, ku 
wielkiemu zadowoleniu pra- 
codawców — Szuka pracy. = 
Łaskawe zgłoszenia: Markus 
Rosenblum u Faltbaum — 
Kraków XXII, Smolki 14. 


BUCHALTERKA  (przebit- 
kowa), korespondentka pol- 
sko-niemiecka stenografia — 
szuka posady. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
s1787“. 4174g 


UCHODŹŻCA z Niemiec, da- 
wniej rządowy tłumacz = 
udziela tekcji angielskiego, 
francuskiego i niemieckie- 
go łatwo szybko i tanio, 
oroz tłumaczy. Przychodzi 
także do domów, oraz dojeż- 
dża poza Kraków. Dietlow- 
ska 49 Lipel u Osiek, tele- 
fon 164-27. 3443g 


MGR PRAW — samodzielny 
księgowy-bilansista szuka 
pracy (także godzinowo, — 
prowadzi księgi). Zgłosze- 
nia do Adm. „Nowego Dzień 
niką'* pod „7687. 40782 


SYMPATYCZNA, inteligen- 
tna panienką zajmie się go- 
spodarstwem kulturalnej o- 
soby. Oferty Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „7782“. 


Różne 


WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2249k 


RADIOAPARAT 4 lampowy 
„KOSMOS“ w. bardzo do- 
brym stanie bardzo tanio 
do sprzedania. Rejtana 7 — 
I. p. m. 10. 1402 


ara 


Ji 
Z 


był w cyrku. 


mama 
mn o o 


„NOWY DZIENNIK" środa 13 ilpca 105 


CHODNIKI, dywany. kili- 
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49. — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 3903g 


RADIOAPARATY UŻYWA- 
NE, Radiosprzet, akumu- 
latory — lampy, KUPUJE, 
sprzedaje — ZAMIENIA, — 
precyzyjna NAPRAWA — 
ŁADOWANIE  akumulato- 
rów — „Zamezyk*, Kraków, 
Kalwaryjska 36, tel. 178-93. 

41632 


DLA LEKARZY i denty- 
stów wykonuję wszelkie ro- 
boty dentystyczne solidnie 
i punktualnie. Dla denty- 
stów z prowincji wykonuję 
odwrotną pocztą. Uprawnio- 
ny dentysta M. Thiéberg, 
Kraków, Wielopole 3. 4612k 


WŁAŚCICIELE REALNO. 
ŚCI BĄDŹCIE PRZYGOTO. 
WANI! Wyposażenie domo- 
wego organu ratowniczo- 
sanitarnego OPLG. dostaw- 
ca Drogeria „Nowoczesna“ 
Lehrfelda, Kraków, Grodz- 
ka 35, telefon 183-39. 4669k 


PRACE LABORATORYJNE 
(analizy), masaże, zastrzyki 
wykonuje uchodźca, siła peł 
nokwalifikowana, dyplo- 


mowana. Łaskawe zgłosze- 
nia Adm. „Nowego Dzien- 
353g 


nika“ pod „3953“. 


ana O E ee 


POKOJ elegancko umeblo- 
wany utrzymanie lub bez — 
Stradom 47/15, winda. 4577k 


KULTURALNA rodzina. żyd 
przyjmie na mieszkanie pa- 
nienkę z częściowym ewent, 
całkowitym utrzymaniem. 
Zgłoszenia Skawińska bocz- 
na 3 m. 3. 4596k 


W NN, 


POKÓJ komfortowy zarąż 
do wynajęcia. Sarego 9, m. 2 

4621k 
00 
ELEGANCKI słoneczny po 
kój z osobnym wejściem do 
wynajęcia od 1 lipca przy 
ul. Kopernika 10 m. 7. 
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CH. KSIĘSKI 
KRAKÓW (Poland) 


ulica Kalwaryjska 14] 


a 


| Oferty 


POKÓJ umeblowany, wej- 
śle z klatki schodowej z u- 
trzymaniem lub bez do wy- 
najęcia od 15.*VIŁL Dietla 
113 II p. m. 7. 4213g 


ŁADNY pokój urieblowany, 
telefon, łazienka do wyna- 
jęcia. Kraków, Morawskie- 
og 48. 412g 


2 PUKOJE kuchnia, pełny 
komfort, słoneczne, parter, 
Komorowskiego 5 przeczni- 
ca Kościuszki. Wiadomość 
u dozorcy. 4205g 


POSZUKUJĘ pokoju kom: 
fortowego, frontowego, z te- 
lefonem, blisko parku. 
Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „4665“. 
4665k 


e—a 


PEŁNUKOMFORTOWE 
dwupokojowe mieszkania — 
nowowykończony dom, prze- 
cznica Juliusza Lea od za- 
raz do wynajęcia. Wiado- 
mość: Tel. 16017 lub 142-29, 

4560k 


LOKAL obszerny, sklepowy, 

tylny — zaraz odstąpię. Fir- 

ma „Union* Grodzka 43. 
4673k 


Zdrojowiska 


T-WO ŻYD. STUD. MED. | 
FIL. U. J. K. WE LWOWIE 
urządza KOLONIE TURY- 
STYCZNO -WYPOCZYNKO: 
WE W KROŚCIENKU NAD 
DUNAJCEM i w JAREM. 
CZU. Komfortowe pensjona- 
ty, pokoje słoneczne — wikt 
wykwintny 5-cio. razowy, 
leżaki, radio, patefon, bridź, 
gry sportowe, — czytelnia 
czasopism. ZNIŻKI KOLE- 
JOWE %*/» W OBIE STRO- 
NY. Zyłoszenia przyjmuje 
Tow. Żyd. Stud. Fil. U. J. K. 
we Lwowie, Św. Stanisława 
5, tel. 225-38. 4668k 


Z KOLONIAMI ŻYD. PRAC 
UMYSŁ. NA WYWCZASY 
DO ZAKOPANEGO i RAB- 
KI*ZDROJU. Kolonia W 
ZAKOPANEM mieści się w 
pełnokomtortowych willach 
„Przedświt* i „Ostrowian- 
ka“ w centrum przy ul. Cha 
łubińskiego, trzy minuty od 
Krupówek. Cena za 4 ty- 
godnie zł 109.— (2 tyg. zł 
56.—). Kolonia w RABCE- 
ZDROJU położona nieda- 
leko Zdroju, w willi „Woj- 
ciechówka'* lecz zdala od 
gwaru i kurzu, nadaje się 
idealnie do wypoczynku i 
kuracji. . Adres: Słone, ul. 
Poniatowskiego 41. Cena za 
4 tygodnie zł 112.— (2 tyg. 
zł 57.—). Do cen pobytu na 
koloniach żadnych dodatko- 
wych opłat nie dolicza się. 
Na obu koloniach wygodne 
pomieszczenia, wikt pensjo- 
natowy, zbiorowe. wyciecz- 
ki, gry sportowe i towarzy- 
skie, czytelnia i t. d. WY- 
SOKIE ZNIŻKI KLIMATY- 
CZNE, oraz szereg dalszych 
udogodnień. Przyjazd i wy- 
jazd w dowolnym terminie, 
Informacje i zgłoszenia: — 
Związek Zaw. Żyd. Prac. 
Umysł. Kraków, Gołębia 2 
m. 8. TELEFON 189-97. 
42087 


WAKACJE w SŁOŃCU I 
RADOŚCI spędza młodzież 
szkolna celowo i skutecznie 
w Instytucie G. Spierera w 
Rabce, willa Porębianka = 
Tel. 259. Zgłoszenia w Rabce 
tw Krakowie przy ul. św. 
Gertrudy L. 12a — Telefon 
104-55. 4214g 


ZAKOPANE. „MAGNOLIA 
Komfortowy pensjonat w 
lesie, Bronisławy Austern- 
Spaalangowej i Wery Ham- 
merschlag. Telefon 1322. 

ł 4359k 


ZAKOPANE. Pierwszorzeęd- 
ny pensjonat »„CÒRUSKA“ 
pod zarządem Zucker-Blau. 
Po gruntownym remoncie 
poleca się. 4055g] 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIEGO, niemiec- 
kiego, udzielam. Ceny przy- 
stępne. Zgłoszenia: Stradom 
13, Orschiitzer (sklep). 
42062 


TAŃCZYC — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 


FON 220-59- 3710g 
ANGIELSKIEGO udziela 
19-letnia abiturientka, — 


NAJŁATWIEJSZĄ METO- 
DĄ, która pozwala na SZYB 
KIE OPANOWANIE JĘZY- 
KA. — Łaskawe zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod ,.4200'*. T 


HALLO! Telef. 168-21. Gar- 
derobę noszona kupują, pła- 


cę najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 1L 800k 
KONCESJONOWANA fir- 


ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Placi najwyższe ceny. 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefon 210-18. 8481k 


KAMIENIOĘR $ piętrową — 
komfortową, dochodową, = 
natychmiast kupię. Szczegó- 
łowe informacje proszę kie 
rować Adm. „Nowego Dzien 
nika“ pod ,,7793". Pośredni- 
cy wykluczeni. 41208 


Sprzedaż 


JARMARK WYSPRZEDA- 
ŻUWY we firmie Szymon 
Tauber, Śtradom 2 i Staro- 
wiślna 27, poleca większą 
ilość bluzek damskich, bie- 
liznę damską, męską, poń. 
czochy, rękawiczki, skarpet- 
ki po cenach posezonowych. 

4403 


MEBLE LAKIEROWANE! 
WYSPRZEDAŻ inwentarzo- 
wa. Schor, Starowiślna 8 — 
Bracka 6. 4398 


UWAGA! Artykuły plażo- 
we, szorty, sukienki, plass- 
cze, kostiumy kąpielowe po 
cenach fabrycznych. Fabry- 
ka bielizny „EGA“ Kraków, 
Szewska 23. 4429k 


KARALUCHY niszczy jv- 
szczętnie JOK —= proszek 
oryginalny. Drogoria 
SCHAPSENSOHNA, Kra 
ków, Plac Nowy. 416% 


KOMPLETNE urządzenie 
tkalni ręcznej dla produkcji 
samodziałów okazyjnie 
sprzedam. "Telefon 182-51. 
4204g 


FRYZJERNIĘ komfortowo 
urządzoną, istniejącą 25 lat, 
sprzedam. Oferty Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „7951“ 

4203g 


KAMIENICĘ nową, pełno- 
komfortową, bez przenośne- 
go, dochód 11.000.— ‘teia 
125.000.— gotówką 100.000, 
sprzeda POSNER-BALKEŃ, 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
143-68, 46r1k 


— Czy nie uważałabyś, że jednak lepiej jest, 
gdy młoda dziewczyna wychodzi zamąż za solid: 
nego i oszczędnego mężczyznę? 

— Wyjść zamąż, owszem, ale z takim być za 


ręczoną to straszne. 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


e . „ miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagranicą Z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7,50 kwartalnie zł 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 


w tekście 


i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 


6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
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Wy 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75, Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy: 


nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— 


Nekrologi 


(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miej 
licza się 259%, za druk kolorowy 50%. dc 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


dawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Eochwald. — Redaktor: Dr, Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzęszkowej 7. -== pod zarządem Maksymiliana Feldmana. we 


